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Ku pu jesz – Po ma gasz Hu ber to wi

Więcej w środku numeru!

Bę dzie dłu go. ale prze czy taj do koń ca – PRO SZĘ 
Znasz mnie i mo ją hi sto rię już dłu go. 
Znasz mnie oso bi ście lub przez FB. 
Mo je ży cie to cią głe po by ty w szpi ta lach i licz ne cho ro by. 
Mo je ży cie to też nie ustan na wal ka o środ ki na re ha bi li ta cję.
Aby życ i funk cjo no wać w mia rę spraw nie po trze bu je

dłu go trwa łej oraz kosz tow nej re ha bi li ta cji i le cze nia. 
Po nad to koszt le ków, ma te ria łów hi gie nicz nych i po trzeb -

nych mi su ple men tów sta le ro śnie.
Za wsze też szu kam roz wią zań, że by or ga ni zo wać to sa -

mo dziel nie, nie ob cią ża jąc in nych.
Po trzeb ne mi wi ta mi ny i su ple men ty za ma wiam z fir my

Na tu res Sun shi ne Pro ducts, bo ma ja zna ko mi tą ja kość i – co
w mo im przy pad ku jest bar dzo waż ne – sku tecz nie po ma ga ją

to wła śnie dzię ki tej fir mie mo gę mieć moż li wość otrzy -
my wa nia swo ich su ple men tów nie od płat nie 

Jak mo żesz tu po móc?
Wy star czy, że wej dziesz na stro nę mo je go skle pu in ter ne -

to we go, do któ re go link umiesz czam w ko men ta rzu.
I za ku pisz dla sie bie wi ta mi ny lub pre pa ra ty, np.: na od -

por ność.
Je że li chcesz mieć zniż kę w mo im skle pie – mo żesz się za -

re je stro wać i do za ku pów do dać Ze staw Po wi tal ny Klien ta
Vip w ce nie 5 zł.

Otrzy masz wte dy do dat ko wą ko rzyść oprócz zniż ki w po sta -
ci do dat ko we go bo nu su od Two ich za ku pów (na po czą tek -5%)

Za chę cam do za ku pów.
Ku pu jąc tu taj – po ma gasz mi ro biąc za ku py dla sie bie:-)
Bę dzie dłu go, ale prze czy taj do koń ca – PRO SZĘ 
Aby życ i funk cjo no wać w mia rę spraw nie po trze bu ję

dłu go trwa łej oraz kosz tow nej re ha bi li ta cji i le cze nia. 
Po nad to koszt le ków, ma te ria łów hi gie nicz nych i po trzeb -

nych mi su ple men tów sta le ro śnie.
Za wsze szu kam roz wią zań, że by or ga ni zo wać to sa mo -

dziel nie, nie ob cią ża jąc in nych.
Po trzeb ne mi wi ta mi ny i su ple men ty za ma wiam z fir my

Na tu re's Sun shi ne Pro ducts, bo ma ja zna ko mi tą ja kość i – co
w mo im przy pad ku jest bar dzo waż ne – sku tecz nie po ma ga ją.
To wła śnie dzię ki pod ję tej współ pra cy z Na tu re'S Sun si ne Pro -
ducts mo gę mieć moż li wość otrzy my wa nia swo ich su ple men -
tów nie od płat nie 

Jak mo żesz tu po móc?
Wy star czy, że wej dziesz na stro nę mo je go skle pu in ter ne -

to we go, do któ re go link umiesz czam po ni żej tek stu.
I za ku pisz dla sie bie wi ta mi ny lub pre pa ra ty, np.: na od -

por ność.
Aby mieć zniż kę (Uwa ga aż 28%) w mo im skle pie – na le -

ży się za re je stro wać na stro nie (przy po mi nam – link w ko -
men ta rzu pod po stem) do za ku pów do dać Ze staw Po wi tal ny
Klien ta Vip w ce nie 5 zł.

Otrzy masz wte dy do dat ko wą ko rzyść oprócz zniż ki
w wy so ko ści 28% w po sta ci zwro tu od Two ich za ku pów
(na po czą tek -5%)

Za chę cam do za ku pów.
Ku pu jąc tu taj – po ma gasz mi ro biąc za ku py dla sie bie:-)
Link z ko dem na stro nie e -wy szo grod. pl lub po bierz QR cod

HU BERT WIĘC KOW SKI
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Wi tam z li sto pa do wym wy da niem
ga ze ty e -wy szo grod. pl

W obec nym wy da niu do mi nu je
Świę to Nie pod le gło ści. Z ra cji pan de mii
ob cho dzi my je w spo sób no wy i nie ty -
po wy. Wspo mnie nie ko lej nej rocz ni -
cy 11 li sto pa da przy po mi na jak w tam te
je sien ne dni, pra gnie nie wol no ści isu we -
ren no ści po łą czy ło ca łe po ko le nie na -
szych przod ków w roz trop nym my śle -
niu w ka te go riach do bra wspól ne go.
Od ro dzi ła się wspól no ta ce lów, któ ra
by ła waż niej sza od krót ko wzrocz nych
kal ku la cji po li tycz nych. To po zwo li ło
na sze mu kra jo wi oprzeć się wro gom
i zbu do wać od ro dzo ne pań stwo.

Dziś w cza sie pan de mii i za gro że nia
zdro wot ne go, go spo dar cze go naj waż -
niej sze jest po wstrzy ma nie eska la cji kon -
flik tów, by móc po wstrzy mać de gra da -
cję kra ju oraz roz pa da nie się pol skiej
wspól no ty.

Moż na się spie rać ipro te sto wać. Ale
nie moż na nisz czyć mie nia czy na wo ły -
wać do je go nisz cze nia.

Mam na dzie ję że ar ty ku ły za war te
w tej ga ze cie po mo gą spoj rzeć na nasz
kraj, Pol skę w spo sób wspól no to wy.

Po zo stań cie w Zdro wiu

PA WEŁ KŁO BU KOW SKI
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Ko mi tet re fe ren dal ny

Dzień 11 li sto pa da, ja ko rocz ni ca od zy -
ska nia przez Po la ków nie pod le głe go by tu
pań stwo we go i dzień w któ rym Ra da Re -
gen cyj na prze ka za ła zwierzch nią wła dzę
woj sko wą oraz na czel ne do wódz two
nad woj skiem pol skim Jó ze fo wi Pił sud -
skie mu, zo stał usta no wio ny uro czy stym
Świę tem Nie pod le gło ści do pie ro usta wą
z dnia 23 kwiet nia 1937 r. o Świę cie Nie -
pod le gło ści. Choć, już w pierw szych la -
tach II Rze czy po spo li tej, rocz ni ce od zy ska -
nia nie pod le gło ści świę to wa no or ga ni zu -
jąc róż no ra kie uro czy sto ści pa trio tycz ne,
głów nie o cha rak te rze woj sko wym. Ob cho -
dy pier wot nie pró bo wa no zor ga ni zo wać
już w 1919 r., ale nie sprzy ja ła te mu ów -
cze sna sy tu acja kra ju. Dla te go po raz
pierw szy upa mięt nio no rocz ni cę po wro tu
Pol ski na ma pę Eu ro py w dniu 14 li sto pa -
da 1920 r. W tym dniu uho no ro wa no Jó -
ze fa Pił sud skie go wrę cza jąc mu bu ła wę
mar szał kow ską. Okól ni kiem wy da -
nym 8 li sto pa da 1926 przez pre ze sa Ra dy
Mi ni strów Jó ze fa Pił sud skie go usta no wio -
no dzień 11 li sto pa da dniem wol nym
od pra cy w ad mi ni stra cji rzą do wej. Z ko lei
w 1932 r. Mi ni ster stwo Wy znań Re li gij -
nych i Oświe ce nia Pu blicz ne go uzna ło 11
li sto pa da za dzień wol ny od na uki, któ ry
„po wi nien być wy ko rzy sty wa ny do ce lów
wy cho waw cze go od dzia ły wa nia na mło -

dzież w du chu oby wa tel sko -pań stwo wym
na tle wy da rzeń dzie jo wych z tym dniem
zwią za nych”.
O tym, że dzień 11 li sto pa da był w dwu -
dzie sto le ciu mię dzy wo jen nym szcze gól ną
da tą dla wszyst kich Po la ków świad czy
fakt, iż na dłu go przez usta no wie niem go
świę tem pań stwo wym po wsta wa ły od dol -
ne ini cja ty wy je go upa mięt nie nia, tak że
w oko li cach Wy szo gro du. Jed ną z nich
pod jął na po sie dze niu w dniu 17 wrze -
śnia 1933 r. za rząd Ochot ni czej Stra ży Po -
żar nej w Gór kach z sie dzi bą w Przę sła wi -
cach (gm. Bro chów). Na po sie dze niu tym
pod ję to uchwa łę o or ga ni za cji ob cho dów
uro czy sto ści 11 li sto pa da 1933 r. Dru ho -
wie ze bra ni w do mu dru ha K. Ko łec kie go
w Przę sła wi cach, ob ra du ją cy po prze wod -
nic twem dru ha M. Sa la mo no wi cza – na -
uczy cie la w miej sco wej szko le po wszech -
nej, zde cy do wa li o zor ga ni zo wa niu w tym
dniu uro czy stej zbiór ki w bu dyn ku szko ły
po wszech nej po łą czo nej z od czy tem
i śpie wem pie śni pa trio tycz nych. 
Zresz tą dzię ki pa trio tycz no -wy cho waw czej
funk cji re ali zo wa nej przez ów cze sną Ochot -
ni czą Straż Po żar ną 11 li sto pa da nie był je -
dy ną rocz ni cą ja ką wów czas czczo no or ga -
ni zu jąc jej ob cho dy. W dniu 22 stycz -
nia 1934 r. urzą dzo no aka de mię upa mięt -
nia ją cą rocz ni cę po wsta nia stycz nio we go.

Szcze gól ną da tą w okre sie II Rze czy po spo li -
tej by ły imie ni ny Mar szał ka Jó ze fa Pił sud -
skie go przy pa da ją ce 19 mar ca, któ re trak -
to wa no ja ko szcze gól ne świę to ob cho dzo ne
przez ca łe spo łe czeń stwo. Nie dzi wi za tem,
iż dru ho wie w dniu 3 mar ca 1934 r. po sta -
no wi li uczcić je wzię ciem udzia łu w ob cho -
dach or ga ni zo wa nych przed Urzę dem gmin -
nym w Wil czu Tu łow skim (gm. Bro chów).
Po dob nie ob cho dzo no rów nież imie ni ny pre -
zy den ta Igna ce go Mo ścic kie go. Na wnio sek
dru ha M. Sa la mo no wi cza urzą dzo no z tej
oka zji aka de mię w dniu 1 lu te go 1934 r.
Świę to Nie pod le gło ści zo sta ło znie sio ne
w Pol sce Lu do wej usta wą z dnia 22 lip -
ca 1945 r. o usta no wie niu Na ro do we go
Świę ta Od ro dze nia Pol ski. Przy wró co no je
w okre sie trans for ma cji ustro jo wej usta wą
z dnia 15 lu te go 1989 r. o usta no wie niu
Na ro do we go Świę ta Nie pod le gło ści.
W mię dzy woj niu 11 li sto pa da był szcze -
gól ną da tą tak że dla Po li cji Pań stwo wej,
bo wiem te go dnia ob cho dzo no jed no cze -
śnie Dzień Nie pod le gło ści i Świę to Po li cji.
W grud niu 1926 r. ów cze sny mi ni ster
spraw we wnętrz nych, gen. bryg. Fe li cjan
Sła woj Skład kow ski pod jął de cy zję o usta -
no wie niu Świę ta Po li cyj ne go w dniu 11 li -
sto pa da – Dniu Nie pod le gło ści, i 7 grud -
nia 1926 r. pod pi sał od po wied ni roz kaz. 

SE BA STIAN TEMP CZYK

W ostat nim cza sie Miesz kań -
cy Gmi ny Ma ła Wieś, nie za do -
wo le ni z do tych cza so wych
dzia łań obec ne go Wój ta Gmi -
ny, wsz czę li pro ce du ry zmie -
rza ją ce do prze pro wa dze nia
re fe ren dum w spra wie od wo -
ła nia Zyg mun ta Grze go rza
Woj na row skie go ze sta no wi -
ska Wój ta Gmi ny Ma ła Wieś.

W tym ce lu zo stał za wią za ny ko mi -
tet re fe ren dal ny, a obec nie trwa zbie ra -
nie pod pi sów po par cia, któ re ma ją zo -
stać prze ka za ne do wy łącz nej wia do mo -
ści Pań stwo wej Ko mi sji Wy bor czej.

Wśród za rzu tów sta wia nych Wój to -
wi znaj du ją się mię dzy in ny mi nie kom -
pe ten cja, nie udol ność w za rzą dza niu
Gmi ną i po zy ski wa niu środ ków po za bu -
dże to wych. Brak wi zji roz wo ju Gmi ny.

Szcze gó ło we in for ma cje do ty czą ce
za rzu tów zo sta ną wkrót ce po da ne do in -
for ma cji pu blicz nej, aby każ da za in te re -
so wa na oso ba mo gła się z ni mi za po znać.

Ini cja to rzy za chę ca ją wszyst kich
Miesz kań ców, chcą cych udzie lić po par -
cia tej ini cja ty wie, do skła da nia pod pi -
sów pod wnio skiem re fe ren dal nym.

O usta no wie niu i ob cho dach 
Świę ta Nie pod le gło ści w II Rze czy po spo li tej
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Pol ska mia ła wte dy szczę ście po po nad stu
la tach nie po wo dzeń. W dzie le od zy ska nia
nie pod le gło ści spo tka li się i współ pra co wa li
przed sta wi cie le wy bit ne go po ko le nia po li ty -
ków, czę sto wcze śniej i póź niej za cie kle
zwal cza ją cy się na wza jem. Jó zef Pił sud ski
i Ro man Dmow ski, Igna cy Pa de rew ski
i Igna cy Da szyń ski, Win cen ty Wi tos i Ję drzej
Mo ra czew ski.

To był po nie dzia łek. Jak się oka za ło, czy ści -
ślej – jak nie ba wem uzna no – pierw szy dzień ro -
bo czy no wej Pol ski, od ro dzo nej po 123 la tach
i dru gi dzień po by tu Jó ze fa Pił sud skie go w War sza -
wie po je go uwol nie niu przez Niem ców z twier dzy
mag de bur skiej.

„11 li sto pa da Ra da Re gen cyj na prze ka za ła Pił -
sud skie mu na czel ne do wódz two wojsk pol skich
i zwró ci ła się do nie go o utwo rze nie rzą du na ro do -
we go” – opi su je la ko nicz nie Wa cław Ję drze je wicz,
bio graf, en tu zja sta i to wa rzysz bro ni twór cy pań -
stwo wo ści pol skiej [1].

Oczy wi ście moż na po wie dzieć, że te go
dnia 1918 ro ku nie zda rzy ło się wca le tak wie le.
Nie cał kiem jed nak. Jesz cze te go sa me go dnia roz -
wią zał się rząd lu bel ski Igna ce go Da szyń skie go. Po -
wo ła ny w no cy z 6 na 7 li sto pa da, nie był jed nak
pierw szym pol skim przed sta wi ciel stwem: w Ga li -
cji już 31 paź dzier ni ka po wsta ła Pol ska Ko mi sja Li -
kwi da cyj na, na któ rej cze le sta nął Win cen ty Wi tos
ja ko pre zes, a po wo ła li ją przy wód cy Ko ła Pol skie go
w au stro -wę gier skiej Ra dzie Pań stwa, któ re – do -
daj my – wła śnie z wo li na ro dów prze sta wa ło ist -
nieć. Pań stwo, a nie tyl ko ko ło.

Igna cy Da szyń ski, przy wód ca Pol skiej Par tii So -
cjal no -De mo kra tycz nej Ga li cji i Ślą ska Cie szyń skie -
go, dłu go let ni po seł do par la men tu wie deń skie go,
nie pró bo wał kon ku ro wać ani wal czyć z Pił sud skim,
któ ry – cho ciaż daw ny bo jo wiec PPS i uczest nik ak -
cji eks prio pra cyj nej na wa gon pocz to wy pod Bez da -
na mi – już wy siadł z czer wo ne go tram wa ju na przy -
stan ku nie pod le głość. Zaś chłop ski przy wód ca Wi -
tos do rzą du Da szyń skie go nie wszedł, choć go za -
pra sza no. Do pie ro w 1920 r, gdy wy słan ni cy z War -
sza wy za sta ną go w trak cie prac po lo wych w ro dzin -
nym go spo dar stwie, zo sta nie pre mie rem w chwi li
gdy bol sze wic kie woj ska idą na War sza wę.

Wcze śniej w li sto pa dzie 1918 r. Pił sud ski po -
wie rzy Da szyń skie mu two rze nie rzą du już nie
tym cza so we go i nie w Lu bli nie, lecz w War sza wie,
ale ten zre zy gnu je już 17 li sto pa da, bo pro po zy cja
Na czel ni ka Pań stwa to ra czej gra tak tycz na. Na -
stęp ne go dnia ga bi net utwo rzy in ny so cja li sta Ję -
drzej Mo ra czew ski. W pięć dni póź niej wy da de -
kret, wpro wa dza ją cy ośmio go dzin ny dzień pra cy,

bar dzo no wo cze sny jak na tam ten czas i za po bie ga -
ją cy kon flik tom spo łecz nym.

Nie wal czy już o swo je Ra da Re gen cyj na, bo cho -
ciaż w pol skim skła dzie, to po wo ła na zo sta ła przez
oku pan ta, więc jej czas mi nął. 14 li sto pa da roz wią -
zu je się i wy da je de kret, że swo je obo wiąz ki prze ka -
zu je Pił sud skie mu. Wró cić wy pa da tu do 10 li sto pa -
da, kie dy to wcze snym ran kiem w nie dzie lę Pił sud -
ski wraz z Ka zi mie rzem Sosn kow skim przy jeż dża ją
„na dwo rzec wie deń ski w War sza wie. Miesz kań cy
sto li cy o tym nie wie dzie li” – pod kre śla Ję drze je -
wicz. „W no cy wła dze gu ber na tor skie po in for mo -
wa ły re gen ta, ks. Lu bo mir skie go, że Pił sud ski ma ra -
no przy być do War sza wy. Przy pad kiem do wie dział
się o tym tak że Adam Koc, ko men dant na czel ny
POW i za wia do mił kil ka osób, wśród nich Alek san -
dra Pry sto ra, któ ry, zwol nio ny z wię zie nia w Ro sji
przez re wo lu cję, zna lazł się w War sza wie. Tak, że
na dwor cu wi ta ło Pił sud skie go tyl ko pa rę osób.
Po krót kiej roz mo wie z Lu bo mir skim w je go pa ła cu
we Fra sca ti na uli cy Wiej skiej, Pił sud ski udał się
do za re zer wo wa nych przez Ko ca po koi w pen sjo na -
cie na Mo niusz ki 2, gdzie prze by wał do 13 li sto pa -
da, po czem prze niósł się do pry wat ne go miesz ka nia
na Mo ko tow skiej 50” – od twa rza prze bieg wy da -
rzeń bio graf Mar szał ka [2].

Jesz cze w no cy z 10 na 11 li sto pa da Pił sud ski,
z for mal ne go punk tu wi dze nia wciąż nie peł nią cy
żad nej funk cji, uzgod ni z nie miec ką Ra dą Żoł nier -
ską – bo ge ne rał -gu ber na tor Hans Be se ler uciekł
stat kiem w dół Wi sły – wy co fa nie z ziem b. Kró le -
stwa 80 tys żoł nie rzy, co do ko na się w dzie więć dni.
Wcze śniej Niem ców już roz bra ja no, cho ciaż prze -
gra li woj nę świa to wą, to nie kie dy sta wia li opór,
do strze la ni ny do szło m. in. na pla cu Te atral nym.

Już 16 li sto pa da Pił sud ski in for mu je za chod nie
rzą dy o po wsta niu nie pod le głe go pań stwa pol skie go
i wzy wa świa to we de mo kra cje do udzie le nia mu po -
mo cy. Nie ta kie to jed nak pro ste. Wpraw dzie przez
ostat ni rok był więź niem, ale przed tem so jusz ni -
kiem po ko na nych w woj nie świa to wej państw cen -
tral nych. Jej zwy cięz cy uzna ją pa ry ski Ko mi tet Na -
ro do wy Pol ski, na któ re go cze le stoi Ro man Dmow -
ski. W dys po zy cji ma on ar mię gen. Jó ze fa Hal le ra.

Po to, że by do ga dać się z pol skim Pa ry żem
a za je go po śred nic twem zy skać uzna nie zwy cięz -
ców, po świę ci Pił sud ski rząd Mo ra czew skie go, cze -
mu daw ny to wa rzysz z PPS się pod po rząd ku je.

Do Po zna nia przy by wa 26 grud nia en tu zja stycz -
nie wi ta ny przed sta wi ciel Ko mi te tu Na ro do we go
Pol skie go w Sta nach Zjed no czo nych ale przede
wszyst kim świa to wej sła wy pia ni sta Igna cy Jan Pa de -
rew ski, co w dniu na stęp nym da sy gnał do wy bu chu
Po wsta nia Wiel ko pol skie go – pierw sze go zwy cię skie -
go w na szej hi sto rii. Zaś w po ło wie stycz nia 1919 r.
Pa de rew ski zo sta nie już w War sza wie pre mie rem

i za ra zem mi ni strem spraw za gra nicz nych. W tej sy -
tu acji Ko mi tet Na ro do wy Pol ski sta nie się re pre zen -
ta cją kra ju na kon fe ren cji pa ry skiej, któ ra przy go tu je
Trak tat Wer sal ski, pod pi sa ny 28 czerw ca 1919 r.
Usta no wi on ak tu al ny póź niej przez 20 lat no wy ład
w Eu ro pie. Pol ska sta je się je go czę ścią.

Jed nak gdy pre mie rem zo sta je Pa de rew ski,
o Pol sce mó wi się jesz cze, że jest jak ła ska Bo ża – bez
gra nic. Po wie dze nie to od da je stan fak tycz ny.

Po mi mo to 26 stycz nia 1919 r. od by wa ją się
wy bo ry do Sej mu Usta wo daw cze go, oczy wi ście
tam, gdzie uda się je prze pro wa dzić (nie w ogar nię -
tej wal ka mi Ga li cji Wschod niej, na Kre sach ani
w za bo rze pru skim) – co ozna cza, że Pol ska po po -
nad stu le ciu od ra dza się ja ko pań stwo de mo kra -
tycz ne. Nie prze szko dzi w tym na wet trwa ją ca ka -
ta stro fal na pan de mia gry py hisz pan ki. Po mi mo to
fre kwen cja oka zu je się im po nu ją ca – 77 proc.
W daw nym za bo rze ro syj skim wy bo ry wy gry wa ją
en de cy przed PSL „Wy zwo le niem” a w by łej Ga li cji
PSL „Piast” przed PPSD.

Wkrót ce też, jak opi su je Piotr A. Tu siń ski „(..)
przy zna no Sej mo wi, na wnio sek ar chi tek ta Fran -
cisz ka Lil po pa, gmach po by łym In sty tu cie Alek -
san dryj sko -Ma ryj skim Wy cho wa nia Pa nien
przy uli cy Wiej skiej 4/6/8, któ ry od koń ca grud -
nia 1918 r. pod da no po spiesz nej ada pta cji (nie
uda ło się jej skoń czyć do chwi li in au gu ra cji ob rad).
Jed no izbo wa Kon sty tu an ta po trze bo wa ła du żej sa -
li ob rad ple nar nych – na jej po trze by prze zna czo no
daw ną ja dal nię in sty tu tu” [3]. Tam Sejm Usta wo -
daw czy za in au gu ro wał ob ra dy 10 lu te go 1919 r.
Wi tos wy stę po wał w wy so kich bu tach i miał na so -
bie „ko szu lę bez kra wat ki pod chłop skim sur du -
tem” [4]. Po sło wie pod kre śla li, skąd się wy wo dzą.
Ale też w nie dłu gim cza sie Sejm uchwa lił w 1921
r. Kon sty tu cję Mar co wą, jed ną z bar dziej de mo kra -
tycz nych w ów cze snej Eu ro pie. Głów ne go pro ble -
mu nie sta no wi ły jed nak kwe stie ustro jo we.

„W la tach 1918-1921 Pol ska to czy ła sześć wo -
jen jed no cze śnie” – za uwa ża Mał go rza ta Olej ni -
czak. „Nie któ rym pol skim po li ty kom ma rzy ło się
od two rze nie po tę gi Rze czy po spo li tej Oboj ga Na ro -
dów, Pol ski od mo rza do mo rza. Za ko niec te go pro -
ce su uzna je się trak tat po ko jo wy za war ty w Ry dze
w 1921 ro ku, ale trze ba też pa mię tać, że Wiel ka
Bry ta nia ja ko pierw sza wśród państw za chod nich
uzna ła wschod nią gra ni cę Pol ski do pie ro w ro -
ku 1923. W po ło wie 1922 ro ku de cy zją alian tów
Pol sce przy zna no wschod nią część Gór ne go Ślą ska.
Osta tecz nie w gra ni cach II RP miesz ka ło nie wie le
po nad 27 mi lio nów osób, a więk szość z nich utrzy -
my wa ła się z pra cy na ro li. W 1931 ro ku by ło to 61
pro cent ogó łu lud no ści, na wsi miesz ka ło 73 pro -
cent. W ca łym okre sie mię dzy wo jen nym struk tu ra
lud no ści za sad ni czo nie zmie nia ła się” [5]. Od ro -
dzo na pań stwo wość by ła więc skrom na, po mi mo
mo car stwo wych am bi cji, ujaw nia ją cych się zwłasz -
cza po prze wro cie ma jo wym z 1926 r, a po śmier ci

Mar szał ka (1935 r.) ob ja wia ją cych się za du fa niem,
pro wa dzą cych do klę ski wrze śnio wej. Żoł nie rze
wal czy li wte dy bo ha ter sko, wspie ra ni jak w War sza -
wie przez lud ność cy wil ną (do hi sto rii prze szła za -
rów no ofiar ność pre zy den ta sto li cy Ste fa na Sta -
rzyń skie go jak na sto lat ków z Ocho ty, ata ku ją cych
na Opa czew skiej nie miec kie czoł gi bu tel ka mi
z ben zy ną), ale wła dza ucie kła szo są na Za lesz czy ki.
Sta no wi ło to fi nał po przed nich jej po ra żek, jak pro -
ces brze ski wy to czo ny opo zy cjo ni stom czy ośro dek
od osob nie nia w Be re zie Kar tu skiej. Ostat nie wol ne
wy bo ry od by ły się w 1928 r, de mo kra cji w Pol sce
star czy ło sił na dzie się cio le cie, i tak dra ma tycz ne jak
do wo dzi za bój stwo pre zy den ta Ga brie la Na ru to wi -
cza przez fa na ty ka – ale też re cen zu jąc nie po wo dze -
nia, trze ba pa mię tać, że oto cze ni by li śmy wro ga mi,
dą żą cy mi do re wi zji na szych gra nic, co sprzy ja ło tak
hi ste rii jak ten den cji au to ry tar nej.

Suk ce sy II RP po zo sta ją jed nak im po nu ją ce: to
re for ma wa lu to wa Grab skie go, sta bi li zu ją ca wa lu -
tę, bu do wa Gdy ni za spra wą Eu ge niu sza Kwiat -
kow skie go, stwo rze nie Cen tral ne go Okrę gu Prze -
my sło we go, li te rac ka Na gro da No bla dla Wła dy sła -
wa Rey mon ta, suk ce sy spor tow ców na olim pia -
dach w tym zło te me da le dla Ha li ny Ko no pac kiej
(1928 r.) i Ja nu sza Ku so ciń skie go (1932 r.), któ rzy
póź niej w cza sie pró by wy ka za li się też bez przy -
kład nym pa trio ty zmem.

Wszyst ko to nie by ło by moż li we, gdy by po li ty cy
je sie nią 1918 r, po mi mo licz nych róż nic, trud nych
po woj nie wa run ków by to wych, walk na gra ni cach
oraz śmier cio no śnej gry py hisz pan ki nie po tra fi li po -
sta wić do bra Pol ski po nad par tyj ny mi i oso bi sty mi in -
te re sa mi. Uda ło się im to, cho ciaż na wet nie za wie ra li
for mal ne go po ro zu mie nia o za wie sze niu swa rów, bar -
dziej wza jem nie uzu peł nia li swo je dzia ła nia, osią ga jąc
efekt, któ ry spra wił, że póź niej w trud nych cza sach
oku pa cji czy ko mu ni zmu wła śnie nie pod le gła Pol ska
mię dzy woj nia sta ła się sy no ni mem wła snej pań stwo -
wo ści i ma rze niem do wskrze sze nia. W la tach 80 wy -
da ną po za za się giem cen zu ry bro szur kę Mar ci na Kró -
la „Jó zef Pił sud ski, ewo lu cja my śli po li tycz nej” stu den -
ci, mło dzi ro bot ni cy i li ce ali ści za czy ty wa li tak, że
po ko lej nych wy po ży cze niach nie nada wa ła się już
do lek tu ry. Dziś wciąż do ro bek li sto pa da 1918 po zo -
sta je wy zwa niem, któ re mu ko lej ne po ko le nia mu szą
spro stać, sta łym za da niem do od ro bie nia.

[1] Wa cław Ję drze je wicz. Jó zef Pił sud -
ski 1867-1935. Ży cio rys. Pol ska Fun da cja Kul tu -
ral na, Lon dyn 1986, s. 58 

[2] ibi dem, s. 56-57
[3] Piotr A. Tu siń ski. Sejm Usta wo daw czy

Rze czy po spo li tej Pol skiej 1919-1922. Wy daw nic -
two Sej mo we, War sza wa 2019, s. 69

[4] Mał go rza ta Olej ni czak. Wi tos. Wyd. Buch -
mann, War sza wa 2012, s. 58

[5] ibi dem, s. 59
ŁU KASZ PERZY NA

Nie pod le głość po nad po dzia ła mi

reklama
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Na ro do we Świę to Nie pod le gło ści to dla Po la -

ków jed no z naj waż niej szych świąt pań stwo -

wych. Ob cho dzo ne 11 li sto pa da upa mięt nia

od zy ska nie przez Pol skę nie pod le gło ści

w 1918r.  Te go rocz ne uro czy sto ści w in ten cji

Oj czy zny roz po czę ły się tra dy cyj nie w Ba zy li ce

Ka te dral nej. Nie ste ty ze wzglę du na pan de -

mię, nie mo gło w nich uczest ni czyć ty lu wier -

nych co w la tach po przed nich. By ła to jed nak

wy jąt ko wa uro czy stość, choć ce le bro wa na

skrom niej. Po mszy św. zło żo no kwia ty

przed od wa chem, czy li Pły tą Nie zna ne go Żoł -

nie rza ja ko hołd tym, któ rzy wal czy li o na szą

wol ność, tym wszyst kim, dzię ki któ rym ży je -

my w wol nej Pol sce. 11 li sto pa da 1918 ro ku

si ła mi ta kich lu dzi jak: Jó zef Pił sud ski, Ro -

man Dmow ski, Win cen ty Wi tos, Igna cy Pa de -

rew ski, Woj ciech Kor fan ty i Igna cy Da szyń ski

przy wró co no Pol skę na ma pę Eu ro py.    

Kwia ty na Gro bie Nie zna ne go Żoł nie rza w tym
uro czy stym dniu w imie niu Sa mo rzą du Po wia tu
Płoc kie go zło ży li m. in.: Sta ro sta Płoc ki Ma riusz Bie -
niek, Wi ce sta ro sta Iwo na Sie roc ka, Prze wod ni czą cy
Ra dy Po wia tu w Płoc ku  Lech Dą brow ski, Czło nek
Za rzą du Po wia tu Pa weł Bo giel.  

Po wiat Płoc ki za koń czył re ali za cję ope ra cji pn.
Pro dukt lo kal ny i tra dy cyj ny dla lo kal nej spo łecz -
no ści po wsta łą w ra mach Pla nu Dzia ła nia Kra jo -
wej Sie ci Ob sza rów Wiej skich na la ta 2014-2020
Plan Ope ra cyj ny na la ta 2020-2021 Pro gram Roz -
wo ju Ob sza rów Wiej skich na la ta 2014-2020.

Ce lem ope ra cji by ło opra co wa nie i roz po wszech nie nie bro szu ry
in for ma cyj nej o pro duk cie lo kal nym i tra dy cyj nym wśród miesz kań -
ców te re nów wiej skich wo je wódz twa ma zo wiec kie go w 2020 ro ku.

W pu bli ka cji zna la zło się wie le in te re su ją cych in for ma cji do ty czą -
cych mię dzy in ny mi pro duk tu lo kal ne go oraz tra dy cyj ne go, cer ty fi -
ka cji żyw no ści w Pol sce oraz UE, za sa dy two rze nia sie ci współ pra cy,
za sa dy two rze nia stra te gii pro mo cji w ob sza rze przed się bior czo ści
rol ni czej oraz ka ta log do brych prak tyk.

Dys try bu cja pu bli ka cji w ilo ści 3000 eg zem plarz pro wa dzo na
by ła na te re nie 15 gmin po wia tu płoc kie go wśród śro do wisk rol ni -
czych, in sty tu cji na uko wo -ba daw czych, sa mo rzą do wych, pu blicz -
nych i pry wat nych pod mio tów do rad czych, grup pro du cen tów rol -
nych, przed sta wi cie li prze twór stwa lo kal ne go, jak rów nież osób pro -
wa dzą cych dzia łal ność go spo dar czą, rol ni ków, soł ty sów, kół go spo -
dyń wiej skich, miesz kań ców ob sza rów wiej skich.

Efek tem re ali za cji ope ra cji opie ra się na pod nie sie niu po zio mu
wie dzy miesz kań ców wo je wódz twa ma zo wiec kie go w związ ku z roz -
wo jem ja kie da je in we sty cja w pro dukt lo kal ny i tra dy cyj ny.

Re ali za cja ope ra cji spo tka ła się z du żym za in te re so wa niem pod -
mio tów bio rą cych udział w jej po wsta wa niu, jak rów nież sa mych jej
od bior ców. Za in te re so wa nie przed sta wia nym w pu bli ka cji te ma tem
by ło na ty le du że, że pod czas two rze nia i już sa mej dys try bu cji pu bli -
ka cji wy ra żo no chęć zgłę bia nia te ma tu po przez or ga ni za cję szko leń
i spo tkań, któ rych ideą prze wod nią bę dzie przed mio to wa te ma ty ka.

Po le ca my pu bli ka cję pn. „Pro dukt lo kal ny i tra dy cyj ny dla lo kal -
nej spo łecz no ści” ma te riał do stęp ny do po bra nia na stro nach sta ro -
stwa po wia to we go płoc kie go oraz por ta lu e -wy szo grod. pl

Po wiat Płoc ki za koń czył re ali za cję ope ra cji 
pn. Pro dukt lo kal ny i tra dy cyj ny dla lo kal nej spo łecz no ści

Na ro do we Świę to Nie pod le gło ści w Płoc ku

re kla ma
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W śro dę 11 li sto pa da 2020 r., w dniu Świę ta Nie pod le gło ści
w ko ście le pa ra fial nym w Rę bo wie o godz. 11.00 zo sta ła od pra wio -
na tra dy cyj na Msza świę ta w in ten cji Oj czy zny, któ ra zgro ma dzi ła
skrom ne gro no wier nych. Już sa ma de ko ra cja usta wio na przed oł ta -
rzem przez gru pę pa ra fian skła nia ła do pa trio tycz nej za du my. Two -
rzy ły ją pro ste, brzo zo we krzy że prze wią za ne bia ło -czer wo ny mi
wstę ga mi wy ra sta ją ce spo śród buj nie roz kwi tłych chry zan tem two -
rzą cych na stop niach oł tarz ży wy dy wan ukła da ją cy się rów nież
w for mę barw na ro do wych. Na nie któ rych krzy żach za wi sły heł my,
ma ją ce przy po mi na ją ce te żoł nier skie, z mo gił po le głych par ty zan -
tów. Spra wu ją cy Eu cha ry stię ks. Ra fał Bed nar czyk, pro boszcz pa ra -
fii Rę bo wo, w swo jej ho mi lii przy to czył frag ment ka za nia ks. Pio tra
Skar gi. Ten wiel ki pa trio ta, słyn ny ka zno dzie je sej mo wy, w przy to -
czo nej w tym miej scu mo wie wska zy wał na po sta wę mi ło sier dzia
chrze ści jań skie go, któ ra do głęb nie wy ra ża tak że mi łość do oj czy zny.
W na wią za niu do dzi siej sze go świę ta ka zno dzie ja przy bli żył rów -
nież po stać św. Mar ci na, pa tro na dnia, któ ry za nim zo stał bi sku -
pem i wiel kim mi sjo na rzem, wcze śniej był żoł nierz słu żą cym swo -
jej Oj czyź nie. Gdy we śnie do znał spo tka nia z Chry stu sem na wró -
cił się i po sta no wił przy jąć chrzest. Był czło wie kiem mi ło sier dzia,
trosz czył się o tych naj bied niej szych, naj mniej szych, przez co uczy
nas, jak łą czyć tro skę o oj czy znę tę ziem ską, jak i o tę nie bie ską,
do któ rej wszy scy zmie rza my. 

Uczest ni czą cy w Li tur gii pa ra fia nie dzię ko wa li Bo gu za wol -
ność na szej Oj czy zny i pro si li o bło go sła wień stwo dla wszyst kich Po -
la ków. Po Mszy Świę tej sym bo licz na de le ga cja miesz kań ców pa ra fii
w oso bach Rad nej Gmi ny – Ma rze ny Szy mer skiej oraz soł ty sów po -

szcze gól nych wio sek z pa ra fii uda li się pod po mnik na Pla cu Wol no -
ści, aby przy nim zło żyć kwia ty i za pa lić zni cze w hoł dzie po le głym.
Skrom ną i bar dzo ka me ral ną uro czy stość za koń czy ło wspól ne od -
śpie wa nie wszyst kich zwro tek Ma zur ka Dą brow skie go, bo pa mię -
tać, po pro stu trze ba.

AGNIESZ KA SZPA RA DOW SKA

10 li sto pa da, w przed dzień Świę ta Nie pod le gło ści, tra dy cyj nie spo tka -
li śmy się w Iło wie. W tym ro ku jed nak uczci li śmy wy da rze nia sprzed 102
lat ina czej. Pan de mia wy mu si ła na nas zmia ny. Pa trio tyzm i po czu cie
od po wie dzial no ści za lo sy Oj czy zny i na szych naj bliż szych zo bo wią zu je
nas do sza cun ku wo bec hi sto rii i od po wie dzial no ści za przy szłość i po -
myśl ność Rzecz po spo li tej. Wie rzy my ze na stęp ne ob cho dy Świę ta Nie -
pod le gło ści bę dą bar dziej uro czy ste i ra do sne. – na pi sa li w ape lu or ga -
ni za to rzy uro czy sto ści Sto wa rzy sze nie na Rzecz Roz wo ju Iłow skiej oraz
Ma zo wiec ka Wspól no ta Sa mo rzą do wa. 

MA

Na ro do we Świę to Nie pod le gło ści. Iłów 2020

Rę bo wia nie pa mię ta li…
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W dniu 8 li sto pa da 2020 r. Pro -
boszcz Pa ra fii Trój cy Świę tej w Bul -
ko wie ks. Sła wo mir Trza ska od pra -
wił mszę świę ta w in ten cji Oj czy zny,
w któ rej uczest ni czy li Pan An drzej
Kro kow ski – Prze wod ni czą cy Ra dy
Gmi ny Bul ko wo wraz z rad ny mi,
pra cow ni cy Urzę du Gmi ny, har ce rze
z 44. DSH „Sfo ra” w Bli cho wie, Pa -
ni Na ta lia Mać kie wicz – Dy rek tor
Gmin nej Bi blio te ki Pu blicz nej
w Bul ko wie wraz z pra cow ni ka mi
oraz miesz kań cy. Po od pra wio nym
na bo żeń stwie wszy scy uczest ni cy
prze szli na cmen tarz, gdzie zo sta ły
zło żo ne kwia ty przy mo gi le Sta ni -
sła wa Li szew skie go uła na z Puł -
ku 4-te go Uła nów Za nie meń skich. 

Te go rocz ne ob cho dy od zy ska nia
przez Pol skę nie pod le gło ści w gmi nie
Bul ko wo od by ły się w in ny spo sób niż
pla no wa no. 

Przy współ pra cy Urzę du Gmi ny
w Bul ko wie oraz Gmin nej Bi blio te ki
Pu blicz nej w Bul ko wie zo stał zre ali zo -
wa ny pro jekt pt. „Hej! Hej Uła ni! Śla da -
mi uła na z Bul ko wa”, któ ry po le gał
na włą cze niu miesz kań ców Gmi ny Bul -
ko wo w świę to wa nie 100. rocz ni cy Bi -
twy War szaw skiej oraz upa mięt nie niu
ko lej nej rocz ni cy od zy ska nia przez Pol -
skę nie pod le gło ści. Pro jekt uzy skał do fi -
na so wa nie ze środ ków Na ro do we go
Cen trum Kul tu ry w ra mach pro gra mu
„Kul tu ra – In ter wen cje 2020”. W ra -
mach te go za da nia zo sta ły za pla no wa ne
te go rocz ne X Gmin ne Ob cho dy Na ro -
do we go Świę ta Nie pod le gło ści, któ re
mia ły od być się 25 paź dzier ni ka 2020 r.
Uro czy sty cha rak ter wy da rze nia miał
pod kre ślić po kaz musz try kon nej
z udzia łem Fun da cji „Od dział Ka wa le rii
Ochot ni czej Puł ku 4 Uła nów Za nie -
meń skich”, któ ry do dat ko wo miał upa -
mięt nić na le żą ce go do nich przed 100
la ty uła na z Bul ko wa. Do dat ko wo by ła
za pla no wa na gra te re no wa dla mło dzie -
ży, wy sta wa do ty czą ca uła nów oraz pik -
nik. Nie ste ty w związ ku z wpro wa dze -

Świę to Nie pod le gło ści w Bul ko wie. Śla dem uła na z Bul ko wa

re kla ma

niem ob ostrzeń i stre fy czer wo nej w ca łej Pol sce, zo sta ła pod -
ję ta de cy zja o od wo ła niu te go wy da rze nia. 

W związ ku z tym zo sta ły pod ję te dzia ła nia, któ re po zwo -
li ły prze nieść wy da rze nie do sie ci. Po pierw sze zo stał przy go -
to wa ny przez Fun da cję „Od dział Ka wa le rii Ochot ni czej Puł -
ku 4 Uła nów Za nie meń skich” film edu ka cyj ny ze spe cjal ny mi
po zdro wie nia mi dla miesz kań ców Bul ko wa. Z ko lei za pla no -
wa na gra te re no wa „Śla dem Uła na z Bul ko wa” zo sta ła opra co -
wa na w wer sji on li ne do stęp nej na te le fo ny ko mór ko we bez -
po śred nio z do mu. 

Pre mie ra mo bil nej gry „Śla dem uła na z Bul ko wa” zo -
sta ła za pla no wa na pod czas świę ta Nie pod le gło ści.
W dniach 9-10 li sto pa da 2020 r. od by ła się dla uczniów ze
szkół z te re nu Gmi ny Bul ko wo. Z ko lei 11 li sto pa da 2020
r. w grze mo gli uczest ni czyć miesz kań cy z te re nu Gmi ny
Bul ko wo, po wy żej 18 ro ku ży cia. W fa bu le gry zo sta ły za -
war te dwa wąt ki hi sto rycz ne, pierw szy na wią zu je do naj -
więk sze go wy da rze nia hi sto rycz ne go w Bul ko wie, ja kim był
w 1410 ro ku prze marsz wojsk Ja gieł ły w dro dze na Grun -
wald. W tej czę ści gry po ja wia się po stać ry ce rza Za wi szy

Czar ne go. Na stęp nie ko lej ny wą tek się ga cza sów sprzed stu
lat i po sta ci Sta ni sła wa Li szew skie go oraz za gi nio ne go
sztan da ru Puł ku 4 Uła nów Za nie meń skich. Jed nak za nim
to na stą pi ło uczest ni cy gry mu sie li z uważ no ścią za po znać
się z hi sto rią Pol ski, na szą lo kal ną oraz pra wi dło wo od po -
wie dzieć na py ta nia z róż nych ka te go rii zwią za nych m. in.
z Bul ko wem, uła na mi oraz wy ka zać się wie dzą ogól ną.
A tak że z suk ce sem wy ko nać za da nia kre atyw ne, któ re po -
le ga ły na na ry so wa niu wła sne go her bu oraz uło że niu żu ra -
wiej ki, czy li krót kiej ułań skiej ry mo wan ki. 

W ka te go rii dla szkół zwy cięz ca mi zo sta li:
Woj ciech Go dziem ski ze Szko ły Pod sta wo wej im. Ma rii

Ko nop nic kiej w Bul ko wie.
Piotr Ty buś ze Szko ły Pod sta wo wej im. Ar mii Kra jo wej

w Bli cho wie.
Szy mon Strzel czak ze Szko ły Pod sta wo wej w No wych

Łub kach.
W ka te go rii dla do ro słych lau re ata mi 
zo sta li zaj mu jąc ko lej no:
I miej sce Bar ba ra Świt kie wicz,
II miej sce Ja ro sław Gaw roń ski,
III miej sce Mar cin Mi chal ski.

Skła da my ser decz ne gra tu la cje fi na li stom oraz po dzię ko -
wa nia dla tych, któ rzy prze szli „Śla dem Uła na z Bul ko wa”. 
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Ob cho dy rocz ni cy od zy ska nia przez Pol skę nie pod le -
gło ści są w tym ro ku in ne niż za wsze... Ze wzglę du
na pan de mię CO VID -19 i zwią za ne z nią ogra ni cze nia
do ty czą ce m. in. gro ma dze nia się nie mie li śmy moż li -
wo ści zor ga ni zo wa nia Bie sia dy Pa trio tycz nej w Wę -
grzy no wie, któ ra tra dy cyj nie już od po nad 20 lat od by -
ła by się w dniu dzi siej szym. Dla te go za miast udzia łu
w tej uro czy sto ści za pra sza my Pań stwa do wy słu cha -
nia Hym nu w wy ko na niu uczniów ogni ska mu zycz ne go,
dzia ła ją ce go przy Gmin nym Cen trum Kul tu ry Mul tiO -
sa da w Ma łej Wsi, któ rym w tym miej scu ser decz nie
dzię ku je my! Dzię ku je my An dże li ce i Bart ko wi za pięk -
ne wy ko na nie i od wa gę, a na sze mu In struk to ro wi Pa nu
Ma riu szo wi Zie liń skie mu za przy go to wa nie dzie ci
i kształ to wa nie w nich po staw pa trio tycz nych któ re
słu żą iden ty fi ka cji na ro do wej i kul tu ro wej.

Nie ty po we Ob cho dy Świę ta Nie pod le gło ści

Oj czy zna To Kraj Dzie ciń stwa,
Miej sce Uro dze nia,

To Jest Ta Ma ła Naj bliż sza
OJ CZY ZNA... („OB LI CZE OJ CZY ZNY” 

TA DE USZ RÓ ŻE WICZ)

W pią tek 6 li sto pa da br. w Nie pu -
blicz nej Szko le Pod sta wo wej im. Mar -
szał ka Jó ze fa Pił sud skie go w Or szy mo -
wie od by ła się aka de mia z oka zji 11 li -
sto pa da – Świę ta Nie pod le gło ści.
Ucznio wie kl. I -III przy go to wa li słow no -
-mu zycz ną in sce ni za cję. Rów nież te go
dnia pla ców ka wzię ła udział w ak cji
„SZKO ŁA DO HYM NU”. W tym ro ku
wy glą da ła ona tro chę ina czej niż w ze -
szłym, z po wo du pa nu ją cej pan de mii.
Gdy wy bi ła go dzi na 11: 11 ucznio wie
wraz z na uczy cie la mi od śpie wa li 4-
zwrot ko wy hymn na ro do wy. Du że bra -
wa na le żą się uczniom kl. I -III za ogrom -
ną od wa gę oraz za pięk ne wy re cy to wa -
nie i za śpie wa nie utwo rów zwią za nych
ze świę tem na ro do wym.

AKA DE MIA Z OKA ZJI ŚWIĘ TA NIE POD LE GŁO ŚCI w Or szy mo wie
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„Pięk na na sza Pol ska ca ła” Go ła win
Ucznio wie klas młod szych ze Szko ły
Pod sta wo wej im. Kard. S. Wy szyń -
skie go w Go ła wi nie przy stą pi li w tym
ro ku szkol nym do mię dzy na ro do we -
go pro jek tu edu ka cyj ne go „Pięk na
na sza Pol ska ca ła”. Re ali za cja
przed się wzię cia wią że się z wy ko na -
niem sze re gu za dań o cha rak te rze
pa trio tycz nym. Kla sy I -III wy ko ny wa -
ły za da nia przed za wie sze niem za jęć
sta cjo nar nych w szko le, na to miast
dzie ci z od dzia łu przed szkol ne go,
dzię ki te mu, że uczęsz cza ją do pla -
ców ki, mo gą wspól nie z wy cho waw -
czy nią ak tyw nie włą czać się w re ali -
za cję dzia łań pro jek to wych. Tuż
przed Na ro do wym Świę tem Nie pod -
le gło ści dla przed szko la ków zo stał
zor ga ni zo wa ny dzień mo dy pa trio -
tycz nej, pod czas któ re go du że za in -
te re so wa nie wzbu dzi ły lu do we stro je
kra kow skie oraz oko licz no ścio wa
fo to bud ka. Ucznio wie klas I -III zdą -
ży li z na uczy cie la mi od być po chód
nie pod le gło ścio wy oraz zło ży li
przy ta bli cy pa miąt ko wej zni cze ja ko
sym bol pa mię ci o po le głych w obro -
nie Oj czy zny.

TEKST I FO TO: JO LAN TA PI SAR SKA

Szko ła do Hym nu 
w No wym Ra dzi ko wie

Wzo rem po przed nich lat, przy łą czy li śmy się do ak cji „Szko ła do hym nu” 2020 W tym ro -
ku nie mo gli śmy spo tkać się w szko le aby wspól nie od śpie wać Ma zur ka Dą brow skie go,
na to miast uda ło nam się przy łą czyć do tej pięk nej ak cji w cza sie lek cji zdal nej. W pią -
tek 6 li sto pa da w młod szych kla sach pod opie ką pa ni An ny Gó rec kiej oraz pa ni Ju li ty
Grzy bow skiej  zo sta ła   prze pro wa dzo na  wspól na lek cja upa mięt nia ją ca 11 li sto pa da.
Ko lej nym ak cen tem był udział   na szych uczniów w ak cji Szko ła do hym nu, w tym ro ku

wzo rem lat ubie głych nie mo gli śmy spo tkać się wszy scy i od śpie wać Ma zur ka Dą brow -
skie go w szko le, lecz z wy ko rzy sta niem zdal nych na ucza nia za śpie wa li śmy   wspól nie
hymn, któ ry moż na od słu chać na stro nie fa ce bo ko wej szko ły.

NIE PU BLICZ NA SZKO ŁA POD STA WO WA W NO WYM RA DZI KO WI
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reklama

Po stać Alek san dra So cha czew skie go wśród
miesz kań ców Iło wa jest ma ło zna na. Trud no jed no -
znacz nie wska zać po wo dy, któ re są te go przy czy ną.
Sto wa rzy sze nie na Rzecz Roz wo ju Zie mi Iłow skiej
po sta no wi ło przy bli żyć miesz kań com oso bę oraz
twór czość ma lar ską te go ar ty sty. W 2010 ro ku Sto -
wa rzy sze nie na Rzecz Roz wo ju Zie mi Iłow skiej zor -
ga ni zo wa ło wy kład o Alek san drze So cha czew skim,
po łą czo ny z wy sta wą ko pii re pro duk cji kil ku na stu
ob ra zów Alek san dra So cha czew skie go. Wy kład
pro wa dzi ła An na Le wic ka, pro fe sor Aka de mii
Sztuk Pięk nych w War sza wie. Na to miast w ro ku
bie żą cym Sto wa rzy sze nie re ali zo wa ło pro jekt
„Alek san der So cha czew ski – ma larz sy be ryj skiej ka -
tor gi”. W ra mach pro jek tu or ga ni zo wa li śmy ple ner
ma lar ski z udzia łem ar ty stów pla sty ków ze związ ku
ar ty stów pla sty ków. Bra li udział rów nież ar ty ści pla -
sty cy z Ko rei, Bia ło ru si i Li twy. Wśród uczest ni ków
ple ne ru ma lar skie go by li tak że ucznio wie Szko ły
Pod sta wo wej im. Mar szał ka Jó ze fa Pił sud skie go
w Iło wie. Efek tem zor ga ni zo wa ne go ple ne ru by ła
wy sta wa prac po ple ne ro wych, po łą czo na z wy kła -
dem o Alek san drze So cha czew skim, wy gło szo nym
przez kie row ni ka Mu zeum X Pa wi lo nu Cy ta de li
w War sza wie dr Ja na En gel gar da. W tym mu zeum
znaj du je się sta ła wy sta wa po nad stu ob ra zów Alek -
san dra So cha czew skie go. Trwa łym efek tem pro jek -
tu jest rów nież wy sta wa fo to gra mów 20 ob ra zów
iłow skie go ar ty sty, umiej sco wio na dzię ki życz li wo -
ści księ dza pro bosz cza Krzysz to fa Bo ruc kie go w ni -
szach par ka nu ko ścio ła pa ra fial ne go w Iło wie. Wy -
sta wa jest ogól no do stęp na dla wszyst kich chęt nych.

War to przy po mnieć po stać ma la rza z Iło wa,
je go ży cio rys i dzia łal ność ar ty stycz ną.

Wła ści we na zwi sko Alek san dra So cha czew skie -
go brzmia ło Son der Lejb. Był je dy nym sy nem ubo -
gie go Ży da iłow skie go. Uro dził się 3 ma ja 1843r.
w Iło wie. Oj ciec wy cho wy wał go w su ro wej dys cy pli -
nie, przy go to wu jąc do sta nu du chow ne go.

W 1858r. mło dy Alek san der roz po czął na ukę
w War szaw skiej Szko le Ra bi nów. Po pół rocz nym
stu dio wa niu dzieł re li gij nych po rzu cił tę uczel nię
i roz po czął na ukę w War szaw skiej Szko le Sztuk
Pięk nych u pro fe so ra Jó ze fa Sim m le ra. Był bar dzo
zdol nym uczniem, a je go pierw sze pra ce wy sta wio -
ne zo sta ły już w 1861r. wśród naj lep szych.

Od 1860r. Alek san der dzia łał w or ga ni za cjach
pa trio tycz nych, przy go to wu ją cych po wsta nie na ro do -
we. Przy go to wy wał wraz z ko le ga mi z uczel ni pro jek -
ty gra ficz ne i pi sał tek sty odezw do lu dzi róż nych za -
wo dów i grup spo łecz nych, wzy wa jąc do pa trio tycz -
nych na bo żeństw or ga ni zo wa nych w rocz ni cę wy da -
rzeń po wsta nia ko ściusz kow skie go i li sto pa do we go.

Car ska po li cja szyb ko za in te re so wa ła się dzia -
łal no ścią kon spi ra cyj ną Alek san dra, do ko na ła re wi -

zji w miesz ka niu, gdzie miesz kał w War sza wie
i zna la zła nie le gal ną pra sę, dru ki, in struk cje, broń.
Aresz to wa no go, prze wie zio no do Cy ta de li i trak -
to wa no ja ko wy jąt ko wo nie bez piecz ne go prze stęp -
cę. Zo stał ska za ny na ka rę śmier ci przez po wie sze -
nie. Wiel ki Ksią żę Kon stan ty, na miest nik Kró le -
stwa Pol skie go, któ re mu pod ło żo no wy rok do ak -
cep ta cji, za mie nił ją na 22 la ta ka tor gi na Sy be rii.

Ska za ni szli pie szo przez kil ka mie się cy od eta -
pu do eta pu. To wte dy pod słu pem na gra ni cy Eu -
ro py i Azji So cha czew ski po sta no wił, że kie dyś na -
ma lu je sce ny z ka tor gi i po zo sta wi je po tom nym
na pa miąt kę.

Alek san der 10 lat prze pra co wał w wa rzel niach
so li ko ło Ir kuc ka. W wy ni ku trzech ko lej nych
amne stii, naj pierw uwol nio ny z łań cu chów, za -
miesz kał po za wię zie niem, ale na dal wy ko ny wał
pra ce ka torż ni cze. Na stęp nie pra co wał i miesz kał
w Ir kuc ku. Przez ostat nie 5 lat ze sła nia prze no szo -
ny z miej sca na miej sce zaj mo wał się kon tro lą ma -
łych sta cy jek w gu ber ni ir kuc kiej, za ra bia jąc pie nią -
dze na po wrót do oj czy zny.

Z Sy be rii po wró cił w 1884r. Wra ca jąc z ze sła nia
Alek san der nie od wie dził już ni gdy ro dzin ne go Iło wa.
Nie by ło tu ni ko go z naj bliż szych. Oby dwo je ro dzi ce
nie ży li, a daw ni przy ja cie le roz sy pa li się po świe cie.
So cha czew skie mu, tak jak in nym ze słań com, nie wol -
no by ło osie dlać się w gra ni cach Kró le stwa.

Za trzy mał się we Lwo wie u przy ja cie la z lat na -
uki w War szaw skiej Szko le Ra bi nów dok to ra Ber -
nar da Gold ma na i tam się oże nił z sio strą żo ny swe -
go przy ja cie la. Po tem wy je chał z żo ną do Mo na -
chium. Na stęp nie Alek san der So cha czew ski
miesz kał w Bruk se li, a pod ko niec XIX wie ku
osiadł na sta łe w Wied niu.

Zmarł w Bi den mans dor fie w Dol nej Au strii
w dniu 15 czerw ca 1923r. gdzie prze by wał na le -
cze niu. Je go zwło ki przy wie zio no do Wied nia,
pod da no kre ma cji zgod nie z wo lą zmar łe go.

Ar ty sta, któ ry ca łe ży cie i ta lent po świę cił Oj -
czyź nie, zo stał po śmiert nie od zna czo ny Krzy żem
Ka wa ler skim Or de ru Od ro dze nia Pol ski.

W 1963r. w set ną rocz ni cę Po wsta nia Stycz -
nio we go na wy sta wie w Mu zeum X Pa wi lo nu Cy -
ta de li War szaw skiej za pre zen to wa no część ob ra -
zów Alek san dra So cha czew skie go. Ca ła ko lek cja
prze ka za na zo sta ła w 1981r. w trwa ły de po zyt
do Mu zeum X Pa wi lo nu Cy ta de li i jest udo stęp -
nio na w sta łej eks po zy cji mu ze al nej. W ten spo sób
pra ce So cha czew skie go zna la zły się w miej scu,
z któ re go ich twór ca roz po czy nał dro gę na ka tor gę.

Twór czość ar ty stycz na Alek san dra So cha -
czew skie go

Za mi ło wa nie do ma lar stwa Alek san der So cha -
czew ski wy ka zy wał od wcze snej mło do ści. Nikt w ro -
dzi nie nie trak to wał tych za in te re so wań po waż nie.
Ro dzi ce pra gnę li dla sy na bar dziej god ne go za wo du.
Po pół rocz nym po by cie w War szaw skiej Szko le Ra bi -
nów, Alek san der po rzu cił tę uczel nię i roz po czął stu -
dia ma lar skie w War szaw skiej Szko le Sztuk Pięk nych
u pro fe so ra Jó ze fa Sim m le ra. Był bar dzo zdol nym stu -
den tem. Swo je pierw sze pra ce wy sta wił już w 1861r.

Za an ga żo wa nie się So cha czew skie go w dzia łal -
ność spi sko wą prze ciw ko wła dzom car skim do pro -
wa dzi ło do je go aresz to wa nia, a tym sa mym bez pow -
rot nie prze rwa ła ma lar ską edu ka cję Alek san dra.

W pierw szych la tach po by tu na ze sła niu ma lo -
wał nie wie le, nie miał ta kich moż li wo ści. Po amne stii
car skiej, kie dy sy tu acja pol skich ska zań ców na Sy be rii
ule gła po pra wie, So cha czew ski w wol nych chwi lach
mógł za jąć się ma lo wa niem. Po wsta łe w tym cza sie
pra ce zna la zły się m. in. w pol skim ko ście le w Ir kuc ku.

Po po wro cie z ze sła nia w 1884r. i osie dle niu
się w Mo na chium otwo rzył tam pra cow nię ma lar -
ską. Po wsta ły w tym cza sie por tre ty lu dzi, z któ ry -
mi od su wał ka tor gę. Ob ra zy udo stęp niał we wła -
snej pra cow ni, uzy sku jąc w mo na chij ski śro do wi -
sku uzna nie za styl, for mę i ko lo ryt oraz umie jęt ne
gru po wa nie po sta ci w sce nach zbio ro wych. 

W Mo na chium po wsta ło wie le ob ra zów o te -
ma ty ce sy be ryj skiej za pre zen to wa nych w Lon dy -
nie w 1895r. So cha czew ski wy sta wił tam ogrom ne
płót no o wy mia rach 740x370cm za ty tu ło wa ne
„Po że gna nie Eu ro py”. Ob raz przed sta wia du żą
gru pę więź niów kon wo jo wa nych na Sy be rię, prze -
kra cza ją cych na Ura lu gra ni cę mię dzy Eu ro pą
a Azją. Przy wi docz nym na ob ra zie słu pie gra nicz -
nym na stę po wał zwy cza jo wy po stój, w cza sie któ -
re go więź nio wie że gna li się z Eu ro pą. Wie lu z nich
już nie wra ca ło z Sy be rii. Ob raz jest su ge styw ną
wi zją cięż kiej po dró ży, ja ka cze ka ła wszyst kich ska -
za nych na ka tor gę lub ze sła nie. Sam ma larz rów -
nież od był ta ką wę drów kę. Re cen zje z wy sta wy by -
ły bar dzo po chleb ne. Po za koń cze niu eks po zy cji
So cha czew ski za brał swe pra ce i wy je chał do Bruk -
se li. Spo tkał tam wie lu Po la ków, by łych ze słań ców
oraz emi gran tów, któ rzy by li mu bar dzo życz li wi.

W Bruk se li po wsta ły dwa no we cy kle ko lek cji
sy be ryj skiej. W pierw szej po ło wie 1897r. po wstał
cykl pod ty tu łem „Uciecz ki z Sy be rii” w skład któ -
re go wcho dził tryp tyk „Od po czy nek zbie gów”,
„Śmierć Bro dziaż ki, „Za mieć”. W Bruk se li na ma lo -

wał rów nież dra ma tycz ne sce ny: „Wśród śnież nej
pu sty ni” i „Ofia ry kru ków”. Ob ra zy te zo sta ły włą -
czo ne do ko lek cji i wy sta wio ne w Bruk se li w Do -
mu Sztu ki w lip cu 1897r.

Każ dy rok ży cia był po twier dze niem po sta no wie -
nia, któ re pod jął przy słu pie gra nicz nym że gna jąc Eu -
ro pę i wkra cza jąc na śnież ne pust ko wie Azji. La -
ta 1898-1899 upły nę ły So cha czew skie mu na na ma -
lo wa niu jesz cze jed ne go cy klu ko lek cji sy be ryj skiej,
uka zu ją cy mar ty ro lo gię ska zań ców. Przed sta wił tu ka -
ry chło sty, rózg, pa łek, wę drów kę w cza sie śnie ży cy lu -
dzi przy ku tych do me ta lo we go prę ta, umie ra nie
przy ka torż ni czej pra cy. Ko lek cja sy be ryj ska li czy -
ła 125 ob ra zów. Jest to ilu stro wa ny pa mięt nik, uwień -
cza ją cy por tre ty lu dzi zna nych mu i bez i mien nych,
z któ ry mi spo ty kał się w dro dze, w ka tor dze i na ze sła -
niu. Treść te go ma lar skie go pa mięt ni ka sta no wią re ali -
stycz ne sce ny ro dza jo we z ży cia ze słań ców pra cu ją -
cych w ko pal niach, prze by wa ją cych na wię zien nych
bar ło gach, czy też w śnież nych pust ko wiach.

Na miej sce ko lej nych wy staw au tor wy bie rał
mia sta ga li cyj skie, gdzie miesz ka ło wie lu by łych
ska zań ców z Kró le stwa Pol skie go. Miał to być swe -
go ro dza ju hołd zło żo ny tym lu dziom za ich po -
świę ce nie i ofia ry.

W 1900r. je go pra ce zna la zły się na wy sta wie
w Kra ko wie i Bu da pesz cie, a rok póź niej w Wied -
niu. Przez ca ły czas po by tu w Wied niu So cha czew -
ski nie na le żał do To wa rzy stwa Sztuk Pięk nych
i nie mógł uczest ni czyć w co rocz nych wy sta wach,
co utrud nia ło mu sprze da wa nie swo ich prac. Ko -
lek cja po zo sta wa ła w pra cow ni ar ty sty w Wied niu.

W pięć dzie sią tą rocz ni cę po wsta nia stycz nio we go
w 1913r. we Lwo wie wy da no apel do by łych po wstań -
ców, aby udo stęp nia li swo je pa miąt ki na wy sta wę. So -
cha czew ski od po wie dział naapel spon ta nicz nie. Spa ko -
wał ca łą ko lek cję i na wła sny koszt przy wiózł swo je pra -
ce. Do mi no wa ły one nad ca ło ścią eks po zy cji zy sku jąc
uzna nie kry ty ki i pu blicz no ści. Ar ty sta po sta no wił
prze ka zać ca łą swo ją ko lek cje narzecz Lwo wa wza mian
za do ży wot nią ren tę. Ko lek cja sy be ryj ska sta ła się wła -
sno ścią Mu zeum Na ro do we go im. Ja na II So bie skie go
we Lwo wie. Wy sta wio na by ła jesz cze je den raz w ca ło -
ści z oka zji VII Zjaz du Sy bi ra ków w 1936r. W cza -
sieIIwoj ny świa to wej zbiór wy wie zio ny zo stał w1941r.
przez wła dze ra dziec kie do Ki jo wa i tam ukry ty.
W 1956r. zo stał prze ka za ny Pol sce przez wła dze
Związ ku Ra dziec kie go. Ko lek cję przy ję ło Mu zeum Hi -
sto rycz ne mia sta sto łecz ne go War sza wy. W 1963r.
w set ną rocz ni cę Po wsta nia Stycz nio we go na wy sta wie
w Mu zeum X Pa wi lo nu Cy ta de li War szaw skiej za pre -
zen to wa no część ob ra zów, zaś ca ła ko lek cja prze ka za na
zo sta ła w 1981r. w trwa ły de po zyt do Mu zeum X Pa -
wi lo nu Cy ta de li i jest tu udo stęp nio na w sta łej eks po zy -
cji mu ze al nej. 

WAN DA DRA GAN

MIĘ DZY NA RO DO WY DZIEŃ KROP KI 15.09.2020 

W NIE PU BLICZ NEJ SZKO LE POD STA WO WEJ 

IM HEN RY KA SIEN KIE WI CZA W NO WYM RA DZI KO WIE OD DZIA LE

PRZED SZKOL NYM ORAZ KLA SACH 1-3 

Ma larz ro dem z Iło wa
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Co rocz nie już od 2013 r. 16 paź -
dzier ni ka z ini cja ty wy Eu ro pej -
skiej Ra dy Re su scy ta cji ob cho -
dzo ny jest Eu ro pej ski Dzień Przy -
wra ca nia Czyn no ści Ser ca. Ce -
lem ini cja ty wy jest po pu la ry za cja
wie dzy na te mat za sad udzie la -
nia pierw szej po mo cy oso bie,
u któ rej wy stą pi ło na głe za trzy -
ma nie krą że nia.

Tra dy cją na szej szko ły by ło w ubie głych la -
tach or ga ni zo wa nie bi cia re kor du w jed no cze -
snym pro wa dze niu re su scy ta cji krą że nio -
wo – od de cho wej przez jak naj więk szą ilość
osób. W tym ro ku ak cję w Pod gó rzu zor ga ni -
zo wa no jed nak ze wzglę du na pan de mię w nie -
co in nej for mie. Or ga ni za to rzy – Opie ku no -
wie Szkol ne go Ko ła Wo lon ta ria tu - p. Be ata
Ostrow ska i p. Agniesz ka Brzo za oraz Szkol ny
Ko or dy na tor ds. Bez pie czeń stwa - p. Ma rek
Szczu row ski po sta no wi do sto so wać się do ist -
nie ją cej sy tu acji i zmie ni li nie co te mat i cha -
rak ter spo tkań. Uczest ni ków po dzie lo no
na ma łe gru py i zor ga ni zo wa no po ka zy pra wi -
dło wej re su scy ta cji w okre sie pan de mii. Spo -

tka nia od by wa ły się przy za cho wa niu na le ży -
tych środ ków ostroż no ści: 2 me tro we od stę py,
ma secz ki, de zyn fek cja. 

Pod czas ćwi czeń oma wia no krok po kro ku,
jak po praw nie wy ko nać re su scy ta cję krą że nio -
wo - od de cho wą w cza sach pan de mii. In struk to -
rzy przy fan to mach po wta rza li naj waż niej sze
szcze gó ły udzie la nia pierw szej po mo cy,
a uczest ni cy tym ra zem ogra ni cza li się tyl ko
do ob ser wa cji. 

Czę sto zwra ca no uwa gę na fakt, że głów nym
pro ble mem w udzie la niu pierw szej po mo cy
w okre sie pan de mii jest nie wie dza, czy oso ba
po szko do wa na jest za ka żo na SARS -CoV -2 czy
nie i co ro bić, gdy my sa mi znaj dzie my się w sy -

tu acji wy ma ga ją cej udzie le nia po mo cy oso bie
po szko do wa nej np. pod czas wy pad ku dro go we -
go. Pod kre śla no też czę sto, jak bar dzo waż ne
w za cho wa niu bez pie czeń stwa w do bie pan de -
mii CO VID -19 jest sto so wa nie ma secz ki, w ra -
zie do stęp no ści rów nież rę ka wi czek.

Or ga ni za to rzy ak cji pra gnę li uświa do mić
uczniom Szko ły Pod sta wo wej w Pod gó rzu, że pod -
ję cie re su scy ta cji krą że nio wo -od de cho wej przez
świad ków zda rze nia mo że spo wo do wać 2- lub 3-
krot ny wzrost prze ży wal no ści i że każ dy, nie za leż -
nie od wie ku, mo że przy czy nić się do ura to wa nia
czy je goś ży cia. Pod wa run kiem jed naj, że bę dzie
wie dział, jak te go do ko nać. 

B. O, A. B, M. SZ. 

Eu ro pej ski Dzień Przy wra ca nia Czyn no ści Ser ca
w Szko le Pod sta wo wej w Pod gó rzu

Ucznio wie Szko ły Pod sta wo wej
w Pod gó rzu wie dzą, jak waż ne w ży -
ciu są: wraż li wość, em pa tia i po -
moc dru gie mu czło wie ko wi.
W szko le na uczy cie le i wy cho waw cy
za po zna ją ich z tym war to ścia mi,
uczą ich, jak wła ści wie pod cho dzić
do po trzeb in nych lu dzi i śro do wi -
ska. Dzia ła ją ce w szko le Szkol ne
Ko ło Wo lon ta ria tu po ma ga uwraż li -
wić ich na cier pie nie, sa mot ność
i po trze by in nych, pro mu jąc em pa -
tię i to le ran cję.

Na si ucznio wie nie jed no krot nie udo wad nia li,
że choć są jesz cze ma li i nie do ro śli, to ma ja już wiel -
kie ser ca i chcą nieść po moc.

Zda rza ją się jed nak sy tu acje, gdy na uka wo lon -
ta ria tu nie wy pły wa je dy nie z za jęć po dej mo wa -
nych w szko le, ale do ty czy wzor ców wy pły wa ją -
cych z naj bliż sze go oto cze nia dzie ci.

Ser ce się ra du je, gdy wi dzi my, że ro dzi ce na -
szych uczniów, nie jed no krot nie na si ab sol wen ci
i ucznio wie, już ja ko do ro śli lu dzie pa mię ta ją
war to ści wpa ja ne im jesz cze w szko le i po tra fią
mi mo na wa łu za jęć i pro ble mów swo je go do ro -

słe go świa ta, na chwi lę zwol nić, ro zej rzeć się wo -
kół sie bie i zna leźć czas, by po móc dru gie mu
czło wie ko wi.

Nie daw no część ro dzi ców na szych uczniów
moc no za an ga żo wa ła się w po moc ma łej Zo si Pa -
czwie cho rej na SMA1. Do łą czy li oni do wiel kiej
Ar mii Wa lecz nej Zo si i pod ję li się zbiór ki pie nię -
dzy na le cze nie dziew czyn ki.

Sa mi z wła snej ini cja ty wy zor ga ni zo wa li kil ka
dzia łań cha ry ta tyw nych. Prze pro wa dzi li zbiór kę
pie nię dzy do pusz ki pod czas nie dziel nych mszy
świę tych. W po ro zu mie niu z księ dzem Pro bosz -

czem przy go to wa li też nie dziel ny kier masz fan tów,
któ ry prze pro wa dzi li pod ko ścio ła mi w Za krze wie
i w Kę pie Pol skiej. Zor ga ni zo wa li tak że sto isko pod -
czas Cha ry ta tyw ne go Pik ni ku Ro dzin ne go w Chy -
li nie oraz zbiór kę pla sti ko wych na krę tek Po mo gli
w pro wa dze niu au kcji pod czas te go wy da rze nia.
Wcze śniej ze bra li wie le fan tów, po dar ków, vo uche -
rów. Po ka za li swo im dzie ciom że nie moż na być
obo jęt nym na cier pie nia dru gie go, że na le ży po ma -
gać in nym. Ta na uka na pew no na dłu go za pad nie
w ser cach ich po ciech. 

B. O

Ro dzi ciel ski wo lon ta riat

Szko ła Pod sta wo wa
w Pod gó rzu pa mię ta

Wzo rem ubie głe go ro ku na sza szko ła przy stą pi ła do ko lej nej edy cji ak cji MEN
Szko ła Pa mię ta, po le ga ją cej na upa mięt nia niu przez uczniów, ro dzi ców  i na uczy -
cie li waż nych rocz nic i wy da rzeń hi sto rycz nych, na zwró ce niu więk szą uwa gę
na hi sto rię ma łych oj czyzn oraz pa mięć o lo kal nych bo ha te rach. 

Ze wzglę du na ob ostrze nia zwią za ne z epi de mią or ga ni za to rzy za le ca li, by  te go rocz na
edy cja ak cji, kon cen tro wa ła się przede wszyst kim nadzia ła niach wir tu al nych imul ti me dial -
nych, za tem za pro po no wa no uczniom iich ro dzi com, by obej rze li na gra ny przez In fo Płock
film pt.: „Ta jem ni ca gro bu w Za krze wie” oraz prze czy ta li roz dział „Har cer ska Mo gi ła” po -
cho dzą cy zksiąż ki „Gdzie sza re wo dy Wi sły” au tor stwa: Ste fa na Le onar czy ka do ty czą ce po -
cho wa nych na cmen ta rzu w Za krze wie har ce rzy z Po zna nia. Człon ko wie Szkol ne go Ko ła
Wo lon ta ria tu  i ich opie ku no wie za pro po no wa li rów nież kon ty nu ację dzia łań ubie gło rocz -
nych, czy li za pa le nie zni cza na lo kal nym cmen ta rzu w Za krze wie na gro bie po cho wa nych
tam har ce rzy z Po zna nia, tym ra zem jed nak in dy wi du al nie i oso bi ście. 

Ideą ak cji Szko ła pa mię ta – jest zwró ce nie uwa gi mło dych lu dzi na po trze bę
pie lę gno wa nia pa mię ci o bo ha te rach na szej wol no ści, szcze gól nie tych, któ rzy są
zwią za ni z hi sto rią da ne go miej sca, re gio nu, spo łecz no ści. Ini cja ty wa jest re ali zo wa -
na w okre sie, w któ rym w spo sób szcze gól ny wspo mi na my za rów no na szych bli -
skich, jak i tych, któ rzy za pi sa li się w hi sto rii – tej ogól no na ro do wej i lo kal nej. W ten
spo sób ak cja na wią zu je do pol skiej tra dy cji świąt za dusz nych.

Wszy scy, któ rzy od wie dzi li cmen tarz Za krze wie z oka zji Wszyst kich Świę tych
i Dnia Za dusz ne go zo sta li po pro sze ni, by przy sta nąć na chwil kę nad gro bem tych
mło dych lu dzi, po my śleć o nich, w tych szcze gól nych dniach, mo że po sta wić kwiat
na ich po mni ku, mo że za pa lić lamp kę. 

Prze cież Szko ła Pod sta wo wa w Pod gó rzu pa mię ta!!!

OPIE KU NO WIE SZKOL NE GO KO ŁA WO LON TA RIA TU:

BE ATA OSTROW SKA I AGNIESZ KA BRZO ZA 

ORAZ NA UCZY CIEL HI STO RII MAŁ GO RZA TA PI KAL SKA

reklama
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Świę to Nie pod le gło ści w Szko le Pod sta wo wej w Pod gó rzu – wir tu al ne świę to wa nie
Świę to Nie pod le gło ści to bar dzo waż ny dzień w ka len da rzu Szko -

ły Pod sta wo wej w Pod gó rzu. W la tach po przed nich or ga ni zo wa li śmy
ape le, kon kur sy, przed sta wie nia, od 25 lat w związ ku ze Świę tem Nie -
pod le gło ści or ga ni zo wa li śmy Prze ła jo we Bie gi Nie pod le gło ścio we
a od 2018 Wie czor ni ce Pa trio tycz ne oraz ak cje „Szko ła do Hym nu”. 

Przy pa da ją ca w tym ro ku 102. rocz ni ca od zy ska nia nie pod le gło ści
mu sia ła jed nak prze nieść się do sie ci. Pan de mia unie moż li wi ła prze pro -
wa dze nie ob cho dów w tra dy cyj ny spo sób.   W tym ro ku or ga ni za to rzy
szkol nych ob cho dów Świę ta Nie pod le gło ści za pro po no wa li uczniom,
ich ro dzi com i na uczy cie lom nie ty po we ini cja ty wy, by wspól nie udo -
wod nić, że uczcze nie te go istot ne go dla hi sto rii i toż sa mo ści Po la ków
dnia mo że od być się po mi mo ogra ni czeń i ry go rów sa ni tar nych.

Pro po zy cje na uro czy sto ści upa mięt nia ją ce 11 li sto pa da przed sta -
wia ły się na stę pu ją co: 

1. „Szko ła do hym nu!”
Mi ni ster stwo Edu ka cji Na ro do wej za chę ca ło do te go, aby we wto -

rek 10 li sto pa da wszyst kie pla ców ki oświa to we i po lo nij ne wzię ły
udział w od święt nym wy ko na niu Ma zur ka Dą brow skie go. Ze wzglę -
du na zdal ne na ucza nie, a tak że z po wo du ob ostrzeń sa ni tar nych,
wspól ne śpie wa nie zo sta ło za pla no wa ne on li ne. 

Od śpie wa nia „Ma zur ka Dą brow skie go” w Szko le Pod sta wo wej
w Pod gó rzu we wto rek, 10 li sto pa da o godz. 11: 11. ze wzglę du na ogra -
ni cze nia wy ni ka ją ce z na ucza nia zdal ne go prze bie ga ło w róż ny spo sób:
Ucznio wie kla sa II, V, VI wspól nie śpie wa li hymn pod czas za jęć on li ne
za po mo cą Te ams. Po zo sta li ucznio wie pro sze ni zo sta li o od śpie wa nie
hym nu w swo ich do mach pod czas lek cji zdal nych pro wa dzo nych
przy po mo cy Li bru sa. Tyl ko przed szko la ki wraz ze wszyst ki mi obec ny mi
w tym cza sie na uczy cie la mi i pra cow ni ka mi od śpie wa ły hymn w szko le. 

Wszyst kim przy po mnia no przy oka zji, że pod czas wy ko ny wa nia
lub od twa rza nia hym nu pań stwo we go obo wią zu je za cho wa nie po wa -
gi i spo ko ju, a oso by obec ne pod czas pu blicz ne go wy ko ny wa nia lub od -
twa rza nia hym nu sto ją w po sta wie wy ra ża ją cej sza cu nek.

2. I Ogól no pol skie Dyk tan do na Świę to Nie pod le gło ści 
Za pro po no wa no rów nież uczniom udział w oko licz no ścio wym dyk -

tan dzie. Ser wis dyk tan da. pl zor ga ni zo wał w tym ro ku spe cjal ną wer sję
dyk tan da, któ re o kon kret nych po rach by ło do stęp ne dla za re je stro wa -
nych uczest ni ków w pię ciu gru pach wie ko wych. Za rów no ucznio wie, jak
i ro dzi ce czy na uczy cie le mo gli spraw dzić swo ją wie dzę z or to gra fii w ta -
kim oko licz no ścio wym wy zwa niu ję zy ko wym z oka zji rocz ni cy od zy ska -
nia Nie pod le gło ści or ga ni zu je my, któ re przy bra ło naj bez piecz niej szą
obec nie for mę, czy li od by ło się za po śred nic twem In ter ne tu.

Ideą ak cji by ło wy ka za nie się zna jo mo ścią ję zy ka pol skie go, a co
wię cej, ze bra nie środ ków na cel cha ry ta tyw ny lub spo łecz ny. 

Za tem uczest ni cy dyk tan da wy ka za li się w tym waż nym dniu du -
chem pa trio ty zmu i wspól nie zro bi li coś do bre go dla in nych!

3. Bie giem ku pa mię ci
Zwo len ni cy spor to wych wy zwań mo gli z ko lei prze biec ho no ro wy

dy stans dla upa mięt nie nia te go szcze gól ne go dnia. Pa mię ta jąc o za sa -
dach obo wią zu ją cych w przy pad ku ama tor skie go upra wia nia spor tu
mo gli udać się na do dat ko wy tre ning, spe cjal nie dla uczcze nia świę ta
lub też sko rzy stać z za wo dów wir tu al nych, któ rych bo ga tą ofer tę ła two
moż na by ło zna leźć na stro nach bie go wych i pod ha słem bie gi wir tu -
al ne Za wo dy te go ty pu naj czę ściej opie ra ły się na za sa dzie mi ni mal ne -
go dy stan su, ja ki na le ży prze biec w kon kret nym ter mi nie, a w na gro dę
za prze sła nie wy ni ków za re je stro wa nych w do wol nej apli ka cji spor to -
wej moż na by ło otrzy mać me dal sta no wią cy mi łą pa miąt kę. 

4. Pro jekt „Nie pod le gła Pol ska - ma my się czym po chwa lić.
Na si twór cy – dum ni am ba sa do ro wie nie pod le głej Pol ski!”
(Kla sy VII -VIII) 

Ucznio wie klas VII- VIII me to dą pro jek tu na pod sta wie róż nych
źró deł in for ma cji (en cy klo pe dii, in ter ne tu) przy go to wy wa li krót ką
pre zen ta cję pt. Na si twór cy – dum ni am ba sa do ro wie nie pod le głej Pol -
ski! do ty czą cych utwo rów po wsta łych od 1918 ro ku do cza sów współ -
cze snych w ka te go riach: mu zy ka roz ryw ko wa, film fa bu lar ny, mu zy ka
kla sycz na, książ ka, gra kom pu te ro wa, ob raz.

5. Pro jekt „Ce le bry ci II Rze czy po spo li tej” (kla sy IV -VI) 
Ucznio wie kla sa IV- VI me to dą pro jek tu na pod sta wie róż nych

źró deł in for ma cji (en cy klo pe dii, in ter ne tu) wy ko ny wa li krót ką pre -
zen ta cję pt. „Ce le bry ci II Rze czy po spo li tej”. Ak tor skie gwiaz dy te atru
i ki na II Rze czy po spo li tej ta kie jak: Eu ge niusz Bo do, Adolf Dym sza, Ja -
dwi ga Smo sar ska, Alek san der Żab czyń ski, Han ka Or do nów na, Mie -
czy sła wa Ćwi kliń ska, Jó zef Wę grzyn czy Mi chał Znicz, ota czał praw -
dzi wy kult. Ich ży cie, oprócz osią gnięć w dzie dzi nie kul tu ry, przy nio -
sło tak że wie le dra ma tycz nych wy da rzeń zwią za nych z I i II woj ną
świa to wą. Nie zwy kłą po pu lar no ścią za rów no w kra ju, jak i za gra ni cą
cie szył się śpie wak ope ro wy Jan Kie pu ra. Każ da z tych po sta ci sta ła się
obiek tem uczniow skich po szu ki wań i bo ha te rem pre zen ta cji, fil mu,
wy sta wy lub mi ni spek ta klu itp.

6. Pro jekt: „Co czy ta ły pol skie dzie ci w cza sach II Rze czy -
po spo li tej?” 

(Szkol ne Ko ło Czy tel ni cze Po czy taj MY) 
Człon ko wie Szkol ne go Ko ła Czy tel ni cze go „Po czy taj my” zor ga ni -

zo wa li wspól ne czy ta nie frag men tów ksią żek, wier szy czy ba jek au to -
rów Two rzą cych w 20-le ciu mię dzy wo jen nym. 

Przy oka zji do wie dzie li się, że Ko zio łek Ma to łek ma już po nad 85
lat i że Kor nel Ma ku szyń ski ra zem z Ma ria nem Wa len ty no wicz, któ rzy
stwo rzy li tę po pu lar ną do dziś po stać są uwa ża ni za pre kur so rów pol -
skie go ko mik su. Po zna li rów nież in nych au to rzy two rzą cy w 20-le ciu
mię dzy wo jen nym i ich utwo ry, któ re do dziś uwiel bia ne przez dzie ci.

7. Pro jekt: „W szko le pra dziad ka” (kla sy I - III) 
Ma li ba da cze – ucznio wie klas I- III po szu ki wa li od po wie dzi

na py ta nia:
Czy wszy scy Po la cy 100 lat te mu umie li czy tać i pi sać? 
Jak wy glą da ła wte dy szko ła?
Czy był obo wią zek szkol ny? 
Ja kie by ły pod ręcz ni ki i po mo ce, czym i na czym pi sa no?
Czy w mo jej miej sco wo ści by ła wte dy szko ła? 
Czy za cho wa ły się ja kieś zdję cia i pa miąt ki z tych cza sów? 
Gdzie moż na je zna leźć?
i two rzy li al bum lub lap bo oka, czy li ro dzaj tecz ki te ma tycz nej,

w któ rej umiesz cza li wia do mo ści na wy bra ny te mat. 
8. Wy ko na nie ko ty lio nów na Świę to Nie pod le gło ści 
Ucznio wie kla sy I wy ko na li wspól nie z ro dzi ca mi bia ło – czer wo -

ne ko ty lio nów lub ko kar dy oko licz no ścio wej we dług do wol ne go po -
my słu/pro jek tu

9. Ko lo ro wan ki nie pod le gło ścio we 
Ucznio wie klas młod szych otrzy ma li do po ko lo ro wa nia ko lo ro -

wan ki o te ma ty ce pa trio tycz nej 
Za sa dą udzia łu Uczniów Szko ły Pod sta wo wej w Pod gó rzu w szkol -

nych ob cho dach Świę ta Nie pod le gło ści by ło, by każ dy z uczniów wy brał
so bie jed ną, naj bar dziej od po wia da ją cą mu ak tyw ność zgod ną z upodo -
ba nia mi i za in te re so wa nia mi i zre ali zo wał ją in dy wi du al nie w prze cią gu
jed ne go ty go dnia tj. od 11. 11. 2020 do 18.11. 2020, a do wód re ali za cji.
w for mie po twier dze nia udzia łu, pra cy, wy ni ku, zdję cia, pre zen ta cji prze -
słał or ga ni za to rom.

OR GA NI ZA TO RZY SZKOL NYCH OB CHO DÓW ŚWIĘ TA NIE POD LE GŁO ŚCI: 
BE ATA OSTROW SKA 

MAŁ GO RZA TA PI KAL SKA

Rzecz po spo li ta, 
czy li rze czy wspól ne
Ostat nie wy pad ki ka żą się po chy lić na fun da men ta -
mi na sze go na ro du jak wspól no ty. To już ko lej ny raz,
kie dy wy da je się, że do tar li śmy do gra nicz nych słu -
pów, po za któ ry mi mu si dość do ja kiejś for my otrzeź -
wie nia. Ale po raz ko lej ny oka zu je się, że wciąż ta
gra ni ca jest prze su wa na, choć wy da wa ło by się, że
da lej już nie moż na.

Bę dzie my mie li wie le ana liz źró deł tej sy tu acji, wie le wer sji roz -
wo ju przy szłych wy pad ków i ich spo łecz no -po li tycz nych na -
stępstw. W tej chwi li, kie dy sy tu acja jest dy na micz na, trud no
o pod su mo wa nia. Ale jed no wy daj się pew ne – je ste śmy świad ka -
mi zmia ny po li tycz ne go pa ra dyg ma tu. Po okrą gło sto ło wa po li ty ka
pol ska nie ob słu gu je już więk szo ści spo łe czeń stwa. Jest jak za cia -
sny, sta ry gar ni tur, któ ry krę pu je ru chy.

Wy kształ co na w prak ty ce, nie ma ją ca od zwier cie dle nia w ofi -
cjal nym ustro ju sce na po li tycz na co ka den cję roz wi ja się w co raz
bar dziej za go rza ły kon flikt po li tycz ny. Oczy wi ście – spór jest wpi -
sa ny w isto tę de mo kra cji, ale po wi nien to być spór kon ku ru ją cych
ze so bą wi zji pań stwa. Jest za to w pol skiej rze czy wi sto ści for mu łą
woj ny wszyst kich ze wszyst ki mi. A wła ści wie co raz mniej licz nych
ple mion, nad ra bia ją cych swą ma łą li czeb ność agre sją. Po li ty ka pol -
ska to ra ban eks tre mów, któ re ar ty ku łu ją swo je „po stu la ty” w for -
mie ha seł nie do po go dze nia. W związ ku z tym w ple mio nach na -
ra sta fru stra cja i spi ra la kon flik tu spo łecz ne go za ta cza co raz szyb -
sze krę gi.

I na to pa trzy się co raz bar dziej prze ra żo na więk szość. Bez swo -
jej re pre zen ta cji po li tycz ne go umia ru. Re al ny sys tem nie po zo sta -
wia im in ne go wy bo ru niż tyl ko przy jąć bez wa run ko wo ha sła któ -
rejś ze stron woj ny pol sko -pol skiej. Je ste śmy świe żo po wy bo rach
a co raz mniej lu dzi jest za do wo lo nych z te go jak wy bra ła Pol ska.
Wy da je się, że opi sa ny wy żej sys tem po wie la, re pro du ku je i oli wi
ułom na or dy na cja wy bor cza. To z niej, jak z ma szy ny lo su ją cej wy -
pa da jed na z kil ku kul. Po la cy gło su ją wciąż na to sa mo, ma ją bi nar -
ny wy bór po li tycz nych pro po zy cji, któ re nie ob słu gu ją więk szo ści.

I treść po li ty ki. Mó wie nie o niej ja ko do bru wspól nym za kra wa
dziś na na iw niac two. Te raz to twar de „ko rzy ści” dla po li tycz nych
ple mion, ob ra sta nie ustro ju „swo imi”, oczy wi ści, że by ci strasz ni
prze ciw ni cy nie znisz czy li nam Pol ski. Oczy wi ście „na szej” Pol ski,
a nie te go do bra wspól ne go ja kim jest Oj czy zna. Ma my więc wy pra -
ną z tre ści po li ty kę, nad ra bia ją cą te bra ki je dy nie agre syw no ścią pu -
stej for my.

To któ ryś z ko lej nych za krę tów pol skiej hi sto rii, ale je śli nie wy -
cią gnie my z nie go wnio sków to bę dzie my mie li ko lej ny na wrót no -
wych wer sji agre syw nej woj ny, któ ra nie po py cha na sze go kra ju
na ja kieś mo der ni stycz ne to ry. Ma ło te go – sta je my na gra ni cy prze -
ży cia ja ko wspól no ty.

Przed na pi sa niem te go tek stu chcia łem so bie wy pi sać na kart -
ce choć kil ka spraw, co do któ rych ja ko wspól no ta ma my pew ność,
ze są to rze czy wspól ne. I kart ka po zo sta ła pu sta. O tym wła śnie na -
pi sa łem te pa rę prze my śleń. 

JE RZY KAR WE LIS
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W II Rzecz po spo li tej ist nia ło kil ka dzie siąt
or ga ni za cji kom ba tanc kich. Po nad trzy -
dzie ści z nich zjed no czy ło się 1928 r.
w Fe de ra cję Związ ków Obroń ców Oj czy zny
(mie dzy in ny mi Zwią zek Ofi ce rów Re zer -
wy, Zwią zek Le gio ni stów, Zwią zek Ba joń -
czy ków, Le gia In wa li dów Wojsk Pol skich,
Zwią zek Po wstań ców Ślą skich, Zwią zek
Obroń ców Lwo wa, Zwią zek Sy bi ra ków),
któ ra wcho dzi ła w skład Fe de ra cji Mię dzy -
so jusz ni czej By łych Kom ba tan tów
(Fédéra tion In te ral lié des An ciens Com -
bat tants). Ja kie przy wi le je mie li by li
uczest ni cy walk o nie pod le głość? 

Świad cze nia spo łecz ne dla kom ba tan tów w II RP. 
W la tach dwu dzie stych i trzy dzie stych uchwa lo nych zo sta ło kil -

ka ustaw na da ją cych upraw nie nia ma te rial ne i ho no ro we we te ra nom
po wstań na ro do wych i in wa li dom wo jen nym. Pierw sze z nich do ty -
czy ły po wstań ców 1863 i więź niów po li tycz nych. Dla uczest ni ków
walk o nie pod le głość z pierw szych dwu dzie stu lat XX stu le cia bar -
dzo waż ne zna cze nie miał de kret Pre zy den ta z 13 stycz nia 1936 r.
o za opa trze niu szcze gól nie za słu żo nych w wal kach o nie pod le głość
Pań stwa Pol skie go (Dz. U. z 1936 r., Nr 3, poz. 8), a po tem usta wa z 2
lip ca 1937 r. o za pew nie niu pra cy i o za opa trze niu uczest ni ków walk
o nie pod le głość Pań stwa Pol skie go (Dz. U. z 1937 r., Nr 59, poz. 464
z późn. zm.), po zba wio nym środ ków do ży cia kom ba tan tom, któ rzy
zo sta li od zna cze ni Krzy żem Nie pod le gło ści z Mie cza mi, Krzy żem
Nie pod le gło ści lub Me da lem Nie pod le gło ści. 

War to by ło „być” we te ra nem.
Sy tu acja by to wa by łych uczest ni ków walk o nie pod le głość do po -

ło wy lat trzy dzie stych by ła de li kat nie mó wiąc nie naj lep sza. Za le ża ła
od wie lu czyn ni ków ta kich jak wy kształ ce nie, miej sce za miesz ka nia,
sta tu su spo łecz ne go i co tu du żo mó wić – od po sia da nych kon tak tów
i zna jo mo ści. W za sa dzie mu sie li oni li czyć wy łącz nie na sie bie i po -
za pew ną gru pą zwią za ną bez po śred nio z obo zem spra wu ją cym wła -
dzę nie ko rzy sta li ze spe cjal nych szcze gól nych wzglę dów czy przy wi -
le jów. Na le ży pa mię tać, że do osób kwa li fi ku ją cych się do sta tu su we -
te ra na (dzia ła cze związ ków wol no ścio wych sprzed 1914, ze słań cy sy -
be ryj scy, żoł nie rze pol skich for ma cji pod czas I woj ny) do łą czy ła
po usta niu walk o gra ni ce licz na rze sza po wstań ców lat 1918–1922,
uczest ni ków woj ny z Ukra iń ca mi, bol sze wi ka mi, bo jow ni ków o Śląsk
Cie szyń ski i Zie mię Wi leń ską. Bu dżet pań stwa nie był w sta nie zmie -
rzyć się z ta kim pro ble mem i nie prze wi dy wał sze ro kiej po mo cy dla
tych lu dzi. Bar dzo czę sto do cho dzi ło do upo ka rza ją cych sy tu acji, kie -
dy obroń cy oj czy zny zmu sze ni by li wręcz bła gać o po moc. By ły żoł -
nierz POW i uczest nik woj ny pol sko -bol sze wic kiej Jó zef Ła piń ski, tak
pi sał w lip cu 1924 r. do Dy rek cji Poczt i Te le gra fów: „Uprzej mie
upra szam Wy so ką dy rek cję o udzie le nie mi po sa dy woź ne go w ja -
kim kol wiek urzę dzie pocz to wym, pod le głym War szaw skiej Dy rek cji.
Nad mie niam, że je stem za pa so wym star szym sze re gow cem pie cho ty
woj ska pol skie go i bra łem udział w bi twach w 1919 ro ku pod Li dą,
Wil nem i Miń skiem, w ro ku zaś 1920 pod Ki jo wem, Mo dli nem wal -
cząc prze ciw bol sze wi kom”. W pierw szych la tach nie pod le gło ści
prze wi dzia no sym bo licz ne wspar cie wy łącz nie dla in wa li dów, któ re
czę sto nie by ło w sta nie za bez pie czyć pod sta wo wych po trzeb ży cio -
wych. Każ dy z by łych żoł nie rzy, któ rzy w wy ni ku dzia łań wo jen nych
do zna li uszczerb ku na zdro wiu o wiel ko ści, co naj mniej 15%, mógł
ocze ki wać za sił ku. Sy tu acja za czę ła się do pie ro po pra wiać mniej wię -
cej ok. ro ku 1935 kie dy pań stwo pol skie upo ra ło się z naj więk szy mi
trud no ścia mi go spo dar czy mi i za ini cjo wa ło dzia ła nia po le ga ją ce
na wpro wa dze niu osło ny so cjal nej dla tej szcze gól nej gru py spo łecz -
nej. Istot ny był jed nak w dal szym cią gu ak ces do or ga ni za cji.

Przy na leż ność do Związ ków Pe owia ków czy Związ ku Le gio ni -
stów da wa ło oprócz po czu cia ide owej wspól no ty pew ne moż li wo ści,
szcze gól nie istot ne, gdy w grę wcho dzi ły ta kie waż kie pro ble my jak po -
szu ki wa nie sta łej po sa dy. Pi sem ne po rę cze nie i re ko men da cja wy sta -
wio na przez or ga ni za cję, uła twia ła i nie kie dy otwie ra ła trud ne do sfor -
so wa nia „drzwi”. By ło to bar dzo waż ne w cza sie wiel kie go kry zy su,
któ ry w la tach trzy dzie stych do tknął wszyst kie gru py spo łecz ne w Pol -
sce, w tym rów nież we te ra nów. Do pie ro wspo mnia na usta wa z 1937

r. da wa ła gwa ran cję god ne go ży cia by łym uczest ni kom walk o nie pod -
le głość. Na wet w przy pad ku anal fa be tów, za któ rych świad czył zwią -
zek kom ba tanc ki, wła dze ad mi ni stra cyj ne lub sa mo rzą do we by ły zo -
bli go wa ne do po mo cy w zna le zie niu za trud nie nia. Wa run kiem by ło
za świad cze nie o udzia le w wal ce o nie pod le głość przed 1914 i w trak -
cie trwa nia I woj ny świa to wej (PPS Or ga ni za cja Bo jo wa, Le gio ny, pol -
skie for ma cje na Wscho dzie, ar mia Hal le ra, POW) po par te do ku men -
tem wy sta wio nym przez Woj sko we Biu ro Hi sto rycz ne. Po mi ja jąc szla -
chet ne in ten cje np. by łych człon ków Pol skiej Or ga ni za cji Woj sko wej,
nie kie dy „zba wien nym” oka zy wał się udo wod nio ny choć by kil ku mie -
sięcz ny udział w kon spi ra cji, dy wer sji czy w służ bie ku rier skiej aż
do 1921 r. (POW na Gór nym Ślą sku). Ścież ka do ka rie ry na ko lei,
na po czcie lub w ma gi stra cie sta wa ła się o wie le bar dziej krót sza niż ta -
ka sa ma dro ga zwy kłe go „Ko wal skie go”. Oczy wi ście by ło to uza leż nio -
ne od kwa li fi ka cji, wy kształ ce nia oraz po sia da nych pre dys po zy cji.
Na za cho wa nych do dziś w ar chi wach po da niach o pra cę by łych ze -
słań ców, więź niów po li tycz nych i żoł nie rzy, po ja wia się bar dzo czę sto
skre ślo ny przez ka drow ca do pi sek – „nie pod le gło ścio wiec”. Zda rza ło
się sto sun ko wo czę sto, że rów nież dzie ci by łych uczest ni ków walk
o nie pod le głość wspo mi na ły w swo ich ży cio ry sach skła da nych wraz
z do ku men ta mi do przy szłe go po ten cjal ne go pra co daw cy o hi sto rii
swo ich ro dzi ców. Nie da wa ło to gwa ran cji po zy tyw ne go roz pa trze nia
wnio sku, ale by ło pew nym do dat ko wym punk tem za „po cho dze nie”.
Zu zan na Zie lon ka z Ba bic ko ło War sza wy w po da niu o przy ję cie
do pra cy w urzę dzie pań stwo wym na pi sa ła: 

„Oj ciec był dy rek to rem i wła ści cie lem ob jaz do we go te atru, w ro -
ku 1905 zo stał aresz to wa ny za roz wo że nie i roz da wa nie bro ni straj -
ku ją cym ro bot ni kom i dro gą ad mi ni stra cyj ną zo stał ze sła ny na Sy be -
rię”. 

Eli ty z po mo cą dla we te ra nów.
Na cze le or ga ni za cji we te ra nów sta ły za zwy czaj oso by za słu żo -

ne i wy bit ne. Związ ko wi Le gio ni stek Pol skich prze wod ni czy ła
pod puł kow nik WP Anie la Za gór ska żoł nierz Le gio nów Pol skich
or ga ni za tor ka i ko men dant ka Ochot ni czej Li gi Ko biet. Na cze le
Związ ku by łych żoł nie rzy POW sta ła sza ra emi nen cja pił sud czy -
ków puł kow nik Adam Koc a póź niej mi ni ster re sor tu opie ki spo -
łecz nej Ste fan Hu bic ki. Pre ze sem Ko ła Pią ta ków – sto wa rzy sze nia
b. żoł nie rzy 5 puł ku pie cho ty I Bry ga dy był ge ne rał Ol szy na -Wil -
czyń ski. Do tej sa mej or ga ni za cji na le żał hi sto ryk i pu bli cy sta pod -
puł kow nik Wa cław Li piń ski, or ga ni za tor In sty tu tu Jó ze fa Pił sud -
skie go, pre le gent i spra woz daw ca Pol skie go Ra dia. Obec ność tych
po sta ci na cze le śro do wisk kom ba tanc kich by ło gwa ran tem po dej -
mo wa nia waż nych ini cja tyw, któ re da wa ły szan sę na po pra wę ja ko -
ści ży cia by łych uczest ni ków walk o nie pod le głość. Po wsta wa ły

dzię ki nim pro jek ty, któ re by ły de dy ko wa ne by łym le gio ni stom,
uczest ni kom woj ny pol sko -bol sze wic kiej 1919-1920, żoł nie rzom
Pol skie go Kor pu su na Wscho dzie. Przy kła dem te go by ła bu do wa
w Ba bi cach ko ło War sza wy (1934 r.) osie dla im. Alek san dry Pił -
sud skiej dla we te ra nów walk o nie pod le głość. Mniej spek ta ku lar ną
a jed no cze śnie bar dzo waż ną re ali za cją by ło otwar cie w War sza wie
w 1932 r. Go spo dy i Świe tli cy pod pa tro na tem Fe de ra cji Związ -
ków Obroń ców Oj czy zny. Ta pla ców ka za ło żo na mię dzy in ny mi
z ini cja ty wy Anie li Za gór skiej, wy da wa ła bez płat ne obia dy, or ga ni -
zo wa ła let nie ko lo nie dla dzie ci ubo gich we te ra nów walk o nie pod -
le głość. Pro wa dzo no tak że dzia łal ność oświa to wą. W 1931 r. dzię -
ki pre ze so wi Związ ku Le gio ni stów w Kra ko wie dok to ro wi Au gu -
sto wi Cha no wi roz po czął się w gma chu Szko ły Eko no micz -
no – Han dlo wej kurs dla człon ków ZLP. Pro gram obej mo wał ra -
chun ko wość ku piec ką, tech ni kę han dlo wą, to wa ro znaw stwo. Eu -
ge niusz Jur kow ski, by ły le gio ni sta, pre zes pra skie go Ko ła POW -
-ków sta rał się jak mógł po ma gać nie tyl ko człon kom związ ku, ale
rów nież tak zwa nym „zre du ko wa nym”. Oprócz ak tyw no ści w śro -
do wi sku we te ra nów był czyn ny w war szaw sko – pra skim Ko mi te -
cie Po mo cy Bez ro bot nym. 

Ak tyw ność w kra ju i po za je go gra ni ca mi.
W Sta nach Zjed no czo nych uka zy wa ło się cza so pi smo „We te ran”.

By ło ono or ga nem pra so wym Sto wa rzy sze nia We te ra nów Ar mii Pol -
skiej w Ame ry ce. Po wo ła ne do ży cia mo cą uchwa ły zjaz du za ło ży ciel -
skie go SWAP w Cle ve land, OH, w ma ju 1921 r. Pierw szy nu mer
„We te ra na” pod re dak cją Cze sła wa Żu ław skie go uka zał się w paź -
dzier ni ku 1921 r. w Chi ca go. Ko lej ny nu mer, pod re dak cją Sta ni sła -
wa Z. Sta cho wi cza, uka zał się w Cle ve land, gdzie po sia dał swo ją sie -
dzi bę Za rząd Głów ny SWAP.

W 1930 r. pa ry skie mu zjaz do wi Mię dzy na ro do wej Kon fe ren cji
Związ ków In wa li dów i by łych Woj sko wych prze wod ni czył Po lak,
dzia łacz Związ ku In wa li dów Wo jen nych RP Jan Au gu styn Kar kosz -
ka. Głos w de ba cie za bie rał wi ce pre zes ZIW An to ni Pa jąk, któ re go
mo wa we dług pi sma „In wa li da”, (1930, nr 33, s. 2-3.) „zo sta ła przy ję -
ta owa cyj nie”. Pol skę wi zy to wa li przed sta wi cie le kom ba tan tów zza
gra ni cy. 16 sierp nia 1930 r. do Bel we de ru na spo tka nie z Mar szał -
kiem Pił sud skim przy by li an giel ski puł kow nik Ab bot pre zes Fe de ra -
cji Mię dzy so jusz ni czej By łych Kom ba tan tów oraz pre zes Związ ku
Kom ba tan tów Re pu bli ki Fran cu skiej Gra nier. Do FI DAC – u na le że -
li żoł nie rze Bel gii, Cze cho sło wa cji, Fran cji,. Gre cji, Ju go sła wii, Pol ski,
Por tu ga lii, Ru mu nii, USA, Wiel kiej Bry ta nii i Włoch. 

W 1932 r. ho no ro wym pre ze sem Fe de ra cji Mię dzy so jusz ni czej
By łych Kom ba tan tów zo stał Po lak gen. Ro man Gó rec ki. Rok póź niej
we wrze śniu 1933 r. na za pro sze nie ju go sło wiań skiej sek cji FI -
DAC – u zło żył on wi zy tę w Bia ło gro dzie (dziś Bel grad, sto li ca Ser -
bii). Dzien ni karz pi sma dla woj ska „Wia rus” od no to wał wów czas na -
stę pu ją ce in for ma cje: „W dru gim dniu po by tu w Ju go sła wii gen. Gó -
rec ki zło żył wie niec na gro bie Nie zna ne go Żoł nie rza oraz udał się
na grób kró la Pio tra w Opleń cu”. W okre sie „nor ma li za cji” sto sun -
ków z III Rze szą, 

7 paź dzier ni ka 1936 r. na za pro sze nie Na tio nal so zia li sti sche
Krieg sop fe rver sor gung (Na ro do wo -So cja li stycz na Or ga ni za cja
Ofiar Woj ny, zwią za na z par tią na zi stow ską) uda ła się do Nie miec
z 13-dnio wą wi zy tą de le ga cja pol skich in wa li dów wo jen nych z Ja -
nem Kar kosz ką i Zyg mun tem Jan kow skim na cze le. Kom ba tan ci
pol scy w tym cza sie od wie dzi li Ber lin, Es sen i Dre zno. By li żoł -
nie rze gen. Hal le ra zor ga ni zo wa ni w Sto wa rzy sze niu We te ra nów
by łej Ar mii Pol skiej we Fran cji czy ni li sta ra nia zmie rza ją ce
do przy zna nia im przez Re pu bli kę Fran cu ską „Krzy ża i Kar ty
Kom ba tanc kiej”. W tym ce lu Za rząd Głów ny tej or ga ni za cji spo -
tkał się w 1937 r. w War sza wie z prze by wa ją cym z wi zy tą mi ni -
strem spraw za gra nicz nych Yvon Del bos. We te ra ni by li rów nież
za an ga żo wa ni w ży cie lo kal nych spo łecz no ści i czyn nie bra li
udział w róż nych przed się wzię ciach. Osad nik woj sko wy, żoł nierz
pol skich for ma cji na te re nie Ro sji, rot mistrz re zer wy Ka zi mierz
Ła do – Mo czar ski uzy skał upraw nie nia in struk to ra rol ne go i pra -
co wał w la tach 1925-1926 cha rak te rze pre le gen ta na kur sach lot -
nych w po wie cie ko sow skim i dro hi czyń skim. Sta ni sław Step now -
ski, któ re go ży cio rys mógł by po słu żyć do na pi sa nia po wie ści sen -
sa cyj nej (pod czas służ by w ar mii car skiej na Cy ta de li w War sza -
wie po ma gał więź niom po li tycz nym, za gro żo ny są dem wo jen nym
uciekł przez Ry gę do Lon dy nu, po sfał szo wa niu do ku men tów
wró cił do kra ju, w 1914 r. zo stał po wo ła ny na front, ukoń czył
szko łę cho rą żych w Ty fi li sie, od 1919 r. w 4 Dy wi zji gen. Że li gow -
skie go, udział w woj nie z bol sze wi ka mi, służ ba w wol nej Pol sce
w stra ży gra nicz nej i po li cji) w la tach 1929–1930 peł nił funk cję
po wia to we go ko men dan ta Przy spo so bie nia Woj sko we go i Wy cho -
wa nia Fi zycz ne go w Dział do wie. 
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Idzie sta ry wia rus...

Krót ko o we te ra nach i uczest ni kach walk o nie pod le głość w II Rzecz po spo li tej
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Jó zef Ra ko wicz, wię zień aresz tów nie miec kich na te re nie
bia ło stoc czy zny i ku rier POW, był za an ga żo wa ny w pra cę w sa -
mo rzą dzie ty ko ciń skim gdzie oprócz pia sto wa nia god no ści ław -
ni ka miej skie go, udzie lał się w Ochot ni czej Stra ży Po żar nej
i Związ ku Strze lec kim. Ta kich po sta ci wśród daw nych żoł nie rzy
nie pod le gło ści by ło set ki je że li nie ty sią ce w ca łym kra ju. Kom ba -
tan tów ni gdy nie bra ko wa ło pod czas kra jo wych ob cho dów zwią -
za nych z „okrą gły mi” rocz ni ca mi bi tew w któ rych uczest ni czy ły
pol skie for ma cje woj sko we pod czas I woj ny świa to wej oraz
w trak cie walk o gra ni ce 1918 – 1921. Przy kła dem ta kich uro -
czy sto ści był zjazd we te ra nów – uczest ni ków słyn nej szar -
ży II Bry ga dy Le gio nów Pol skich pod Ra rań czą z 1918 ro ku. We -
te ra ni bra li za wsze udział w ogól no kra jo wych i lo kal nych ob cho -
dach świę ta Trze cie go Ma ja, 11 Li sto pa da czy 15 Sierp nia. Oczy -
wi stym by ło uczest nic two pocz tów sztan da ro wych or ga ni za cji
we te ra nów na po grze bach zmar łych to wa rzy szy bro ni, od sło nięć
po mni ków czy aka de miach ku czci po le głych. Na kil ka dni
przed 3 ma ja 1935 Zwią zek Po wstań ców Ślą skich przy go to wy -
wał się do ob cho dów rocz ni cy wy bu chu III Po wsta nia Ślą skie go
z 1921 r. Plan wy glą dał na stę pu ją co: „Dnia 2 ma ja – przy jazd
trans por tów ze Ślą ska do War sza wy ok. godz. 9-ej, po dział
na kwa te ry w ko sza rach i śnia da nie. Od godz. 10-ej do 13 -ej
zwie dza nie mia sta w 5 gru pach, po dzie lo nych na kom pa nie
po 100 lu dzi. Po wrót do kwa ter o godz. 14-ej, obiad, na stęp nie
wy marsz na pl. Pił sud skie go” (cza so pi smo „Po wsta niec Ślą ski
z kwiet nia 1935 r.). Dla by łych le gio ni stów naj waż niej szym
świę tem był dzień 6 sierp nia – rocz ni ca Czy nu Le gio no we go.
Or ga ni zo wa no wte dy do rocz ne zjaz dy le gio no we, na któ re przy -
by wa li z ca łej Pol ski by li żoł nie rze Le gio nów, ge ne ra li cja, pro mi -
nent ni po li ty cy, na cze le z sa mym Mar szał kiem Pił sud skim.
Pierw szy (1922 r.) i ostat ni (1939 r.) zjazd le gio ni stów mia ły
miej sce w Kra ko wie. 

Osob no ale jed nak ra zem.
Nie dłu go po od zy ska niu nie pod le gło ści z ro ku na rok co raz

bar dziej kry sta li zo wał się po dział i na ra stał spór po li tycz ny.
Uprasz cza jąc, był to kon flikt mię dzy zwo len ni ka mi Jó ze fa Pił -
sud skie go a pra wi cą na ro do wą, któ ra po ma ju 1926 zmu szo na
zo sta ła do przej ścia do opo zy cji. An ta go ni zmy rów nież nie omi -
nę ły śro do wisk kom ba tanc kich. We te ra nom z Ar mii Pol skiej
w Fran cji al bo by łym Do wbor czy kom, nie by ło po „dro dze”
w wy bo rach po li tycz nych z by ły mi POW – ka mi i le gio ni sta -
mi I Bry ga dy. We te ra nom wy wo dzą cym się z sze ro ko po ję te go
obo zu Jó ze fa Pił sud skie go (PPS – Frak cja Re wo lu cyj na, Zwią zek
Wal ki Czyn nej, POW, Le gio ny) pra wi ca za rzu ca ła ko rzy sta nie ze
spe cjal nych przy wi le jów, po są dza ła o pro tek cjo nizm i zło śli wie
ochrzci ła ter mi nem „le gio no wej si twy”. Gdzie nie gdzie sły chać
by ło po gląd, że jed nym z fi la rów sys te mu po ma jo we go był wła -
śnie ruch kom ba tanc ki, na cze le któ re go sta li zwo len ni cy Mar -
szał ka. Moż na po sta wić te zę, że ten kon flikt był wi docz ny bar -
dziej na „gó rze” i nie do ty czył tak zwa nych kom ba tanc kich „do -
łów”. By li żoł nie rze Błę kit nej Ar mii czy we te ra ni I Kor pu su Pol -
skie go w Ro sji zrze sze ni w „opo zy cyj nych” sto wa rzy sze niach (Le -
gion Rze czy po spo li tej Pol skiej, Zwią zek Hal ler czy ków) nie wi -
dzie li pro ble mu w udzia le we wspól nych wie czor ni cach, opłat -
ko wych spo tka niach czy ob cho dach pa trio tycz nych z daw ny mi
le gio ni sta mi i POW – ka mi. Ofi cjal na po li ty ka a na wet pro pa -
gan da star ły się „wy ci szać” wszel kie róż ni ce po mię dzy we te ra na -
mi, sta wia jąc ich w jed nym sze re gu ja ko bo ha ter skich bo jow ni -
ków o wol ność. Przy kła dem ta kiej nar ra cji by ła choć by po pu lar -

na w krę gach we te ra nów pio sen ka o „Pierw szym żoł nie rzu”, któ -
rej jed na ze zwro tek koń czy ła się zda niem:

„Wszy scy śmy rów ni bra cia bro ni.
A wspól ny chrzest nam da ły bo je”.
Na an ty nie miec kim „fron cie”.
Pra wie od sa mych na ro dzin pań stwa cy klicz nie po ja wia ły się oba -

wy przed nie miec kim re wi zjo ni zmem. Mier ni kiem te go zja wi ska by -
ła po li ty ka za gra nicz na Re pu bli ki We imar skiej a po tem III Rze szy.
Kry ty ka, obu rze nie pol skiej pra sy i sze ro kich mas spo łe czeń stwa
na nie miec kie żą da nia zmian te ry to rial nych sprzy ja ły ma ni fe sta cjom,
wie com i ak cjom pro pa gan do wym ini cjo wa nym prak tycz nie przez
wszyst kie stro ny sce ny po li tycz nej. Na tym „fron cie” wiel ką ak tyw -
ność i za an ga żo wa nie wy ka zy wa li we te ra ni walk o nie pod le głość.
Pod czas wie cu w War sza wie w sierp niu 1930 r. pre zes Fe de ra cji
Związ ków Obroń ców Oj czy zny gen. Ro man Gó rec ki od czy tał re zo -
lu cję („Pro test Pol ski prze ciw za ma cho wi nie miec kie mu na na sze gra -
ni ce”) po tę pia ją cą nie miec ką po li ty kę zmie rza ją cą do re wi zji trak ta tu
wer sal skie go. Frag ment te go prze sła nia brzmiał na stę pu ją co:

„Wy ra ża my sta now czy pro test prze ciw ko go dzą cym w za sad ni -
cze pra wa pań stwa pol skie go ata kom szo wi ni stów nie miec kich oraz
wy stą pie niom mi ni stra Rze szy nie miec kiej G. Tre vi ra nu sa, któ ry po -
wa żył się pu blicz nie za kwe stio no wać nie na ru szal ne na sze pra wa
do od wiecz nie pol skie go Po mo rza. Stwier dza my, że ca ły na ród pol ski
z obu rze niem pięt nu je za ku sy, zmie rza ją ce do uszczu ple nia gra nic
Rzecz po spo li tej ja ką kol wiek bądź dro gą”. 

Łyż ka dzieg ciu w becz ce z mio dem.
Ist nie je w hi sto rii śro do wi ska kom ba tanc kie go II RP pe wien

„zgrzyt”. Je go sym bo lem jest aneg do ta al bo, jak kto wo li le gen da. Wia -
do mo, że w każ dej le gen dzie jest ja kaś cząst ka praw dy. Po dob no pod -
czas jed ne go ze zjaz dów le gio ni stów, wi dząc nie prze bra ne za stę py
ma sze ru ją cych dziar sko kom ba tan tów, Mar sza łek Pił sud ski wy po -
wie dział na stę pu ją ce zda nie:

-Ach! Gdy bym to ja miał was ty lu w pa mięt nym ro ku 1914, nie -
pod le głość by ła by wy wal czo na bar dzo szyb ko. 

Czy z ust Jó ze fa Pił sud skie go na praw dę pa dły ta kie sło wa?
Do koń ca nie da się te go usta lić. Jest na to miast pew ne, że zja wi sko tak
zwa nej „czwar tej bry ga dy” (bry gad Le gio nów Pol skich by ło trzy) funk -
cjo no wa ło w la tach trzy dzie stych i zde rza ło się nie kie dy z cierp ką iro -
nią a na wet po gar dą uczest ni ków walk o nie pod le głość z lat 1914-
1918. Mia ło ono róż ne od mia ny i po sta cie. Zda rza ły się przy pad ki
skraj ne ta kie jak zwy kłe oszu stwa (przy kład Bo gu mi ła Cze cha ka, któ -
ry w 1932 r. za mie nił się w rot mi strza Czac kie go – wie lo krot nie od -
zna czo ne go i na gra dza ne go we te ra na woj ny pol sko -bol sze wic kiej,
na któ rej rze ko mo stra cił rę kę) po za cho wa nia nie ho no ro we, do któ -
rych na le ża ło przy pi sy wa nie so bie nie swo ich za sług pod czas woj ny.
Na wet wśród po przed ni ków żoł nie rzy nie pod le gło ści z po cząt ku
dwu dzie ste go wie ku, (któ rych słusz nie da rzy li wy jąt ko wym sza cun -
kiem) wkra da ły się „czar ne owce” pod szy wa ją ce się pod po wstań -
ców 1863 r. We dług wszel kie go praw do po do bień stwa ta kim nie go -
dziw cem był rze ko my „par ty zant” od dzia łu Je zio rań skie go, któ ry
pod ko niec lat dwu dzie stych de cy zją sa me go pre zy den ta Mo ścic kie go,
pre mie ra J. Pił sud skie go i mi ni stra ro bót pu blicz nych J. Mo ra czew -
skie go otrzy mał peł ną – spe cjal ną eme ry tu rę. Na zy wał się Wła dy sław
Ma mert Wan dal li i był przed woj ną po wszech nie sza no wa nym we te -
ra nem – li te ra tem. We dług ujaw nio nych nie daw no do ku men tów
oka za ło się, że gdy trwa ło po wsta nie li czył so bie… kil ka lat.

Po wtór ka z hi sto rii czy tyl ko ża ło sna ma ska ra da?
Sy tu acje po dob ne do mi sty fi ka cji Wan dal lie go sprzed 1939 r.

zda rza ły się od cza su do cza su w la tach póź ne go PRL -u, kie dy pew na
gru pa lu dzi, któ ra uro dzi ła się tuż przed II woj ną świa to wą twier dzi -
ła, że na le ża ła a w naj gor szym przy pad ku wspie ra ła AK. Po upad ku

ko mu ni zmu ta sa ma hi sto ria do ty czy ła udzia łu w WiN czy w NSZ.
Dziś dzie je się nie ste ty po dob nie, bo przy zna wa nie się do eto su opo -
zy cji de mo kra tycz nej z lat 1976-1989 ma swo ją wy mier ną war tość.
Jak sły chać tu i ów dzie, po ja wia ją się w prze strze ni pu blicz nej oso by,
któ re nie mia ły nic wspól ne go z „So li dar no ścią” z okre su sta nu wo jen -
ne go i jed no cze śnie usi łu ją do wieść, że kol por to wa li, „uczest ni czy li”
oraz pra wie dzień w dzień czyn nie prze ciw sta wia li się re żi mo wi.
Brak świad ków i do ku men tów dzi siej si „czwar to bry ga dow cy” tłu ma -
czą tym, że mu sie li być „nie wi docz ni” po nie waż wy ma ga ły te go za sa -
dy kon spi ra cji. Naj bar dziej z nich „za rad ni” wy my śla ją al ter na tyw ne
dla fak tów hi sto rie, któ re po wie la ją w po sta ci pra so wych pu bli ka cji
a na wet ksią żek. Że by do lać ole ju do ognia na le ży wspo mnieć, że
od kil ku lat ku rio zal nym przy pad kiem na wią zu ją cym w ja kiejś mie -
rze do przed wo jen nej „czwar tej bry ga dy” jest po wszech ne przy zwo le -
nie na eg zy sto wa nie w prze strze ni pu blicz nej (za zwy czaj pod czas ob -
cho dów pa trio tycz nych) „AK –ców”- prze bie rań ców. Są to oso by, któ -
re uwa ża ją, że dzię ki przy wdzia niu swo istej „kre acji” (mun dur, bia -
ło – czer wo na opa ska na ra mie niu, pla giat Krzy ża Nie pod le gło ści
na pier si) kul ty wu ją tra dy cję ru chu opo ru z cza sów II woj ny świa to -
wej. Na pa go nach przy szy wa ją so bie stop nie ofi cer skie, sa lu tu ją i le -
piej lub go rzej na śla du ją woj sko wy ce re mo niał. Nie na le ży ich my lić
z człon ka mi grup re kon struk cji hi sto rycz nych, har ce rza mi w stro jach
na wią zu ją cych do tra dy cji „Sza rych Sze re gów” pod czas ob cho dów 1
Sierp nia i ak to ra mi na pla nach se ria li o te ma ty ce wo jen nej. O za prze -
sta nie ta kich prak tyk ape lo wał pu blicz nie we wrze śniu ubie głe go ro -
ku w Mu zeum Ar mii Kra jo wej w Kra ko wie pe wien eme ry to wa ny
dzia łacz opo zy cji de mo kra tycz nej i by ły wie lo let ni wię zień po li tycz -
ny PRL -u, ale mi mo obec no ści me diów nikt nie zwró cił na je go sło -
wa uwa gi. Tak więc na stęp cy „czwar tej bry ga dy” z okre su II RP są
obec ni wśród nas i co naj smut niej sze, są to le ro wa ni a na wet ma ją pu -
blicz ny ak cept na od twa rza nie na uli cach gro te sko we go przed sta wie -
nia.

Gorz ka chwa ła.
Ni ko go nie po win na dzi wić zwul ga ry zo wa na wer sja naj bar dziej

zna nej w Pol sce pie śni kom ba tanc kiej, któ rej jed na ze zwro tek za czy -
na się od słów: „Nie chce my dziś od was uzna nia...”. Jak się koń czy
więk szość sły sza ła i za pew ne wie. By ła ona nie ofi cjal nie śpie wa na
przez by łych żoł nie rzy I Bry ga dy Jó ze fa Pił sud skie go, któ rzy mi mo
wy wal czo nej wol no ści nie po tra fi li za po mnieć o na zy wa niu ich ger -
ma no fi la mi, za my ka nych okien ni cach, a przede wszyst kim o po sta -
wie więk szo ści spo łe czeń stwa któ re w swych wy bo rach kie ro wa ło się
wy ra cho wa niem, lo jal no ścią wo bec za bor ców i zwy kłym opor tu ni -
zmem. Po 11 li sto pa da szyb ko o tym wszyst kim sta ra no się za po -
mnieć. Nie pod le głą by ła już na ustach nie mal wszyst kich. Na wet
tych, któ rzy czte ry la ta wcze śniej uwa ża li pro gram Nie pod le gło ści
za nie bez piecz ną mrzon kę. By li po sło wie do car skiej Du my sta wa li
się z dnia na dzień naj bar dziej gor li wy mi no si cie la mi idei wiel kiej, po -
tęż nej Pol ski, ugo do wi po li ty cy chęt nie szer mo wa li ha sła mi pa trio ty -
zmu, pol sko ści i wal ki o gra ni ce.

Dla te go trze ba ko niecz nie pa mię tać, że w dzie jach ludz ko ści
do naj cięż szych pod ło ści na le ży po sta wa, któ rej ce chą jest przy pi sa nie
so bie cu dze go mę stwa i cu dzych bo ha ter skich czy nów. 

Daw ni bo jow cy PPS, le gio ni ści, żoł nie rze POW, mu sie li prze -
łknąć z god no ścią tę gorz ką pi guł kę i po go dzić się z ist nie niem
„czwar tej bry ga dy”. Łu dzi li się na dzie ją, że uzur pa to rzy i kon for mi ści
znik ną kie dyś z prze strze ni pu blicz nej i ma te rial ne że ro wa nie na eto -
sie nie pod le gło ścio wym odej dzie w nie byt. Nie ste ty by li w błę dzie. 

Na zdję ciu z 1933 r. uczest ni cy pięt na sto le cia szar ży II Bry ga dy
Le gio nów pod Ra rań czą z wi zy tą w Bel we de rze.

JE RZY WOŻ NIAK
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Bo ru ta Mo tors Za trud ni 
sprze daw cę urzą dzeń Stihl
Oso bę do sprze da ży i ser wi so wa nia

urzą dzeń z ma ły mi sil ni ka mi. 
Sprze daż czę ści. 

Ob słu ga skle pu in ter ne to we go. 

W za kres obo wiąz ków wcho dzić bę dzie:
ob słu ga Klien ta na skle pie, 

pra ce ser wi so we 
(w trak cie pra cy za ple nia my szko le nie

tech nicz ne w za kre sie na pra wy 
ma łych sil ni ków)

Bo ru ta Mo tors Wy szo gród 
ul. Re bow ska 66 te le fon 242311006

ma il bo ru ta@bo ru ta.biz

Ogło sze nie drob ne

SPRZEDAM gospodarstwo rolne 2,403 ha z małym stawem w miejscowości Grodkowo gm. Wyszogród (2 działki cena uśredniona:
8 zł za m². Kontakt 502648422

Bezpłatne szkolenie dla osób korzystających ze świadczeń z Pomocy Społecznej z wynagrodzeniem + staż zawodowy. Tel.
886235551

FIRMA ZAJMUJĄCA SIĘ WYWOZEM NIECZYSTOŚCI NA TERENIE SOCHACZEWA ZATRUDNI KIEROWCÓW PRACA OD PONIEDZIAŁKU DO
PIĄTKU. MIEJSCE PRACY AL. 600-LECIA 69

Oferujemy wózki Nowe. w dogodnych systemach finansowych. Wózki używane z gwarancją poleasingowe. ze wiarygodną historią.
Piotr Kłobukowski 603136883

W dniu 11 li sto pa da w Nie pu -
blicz nej Szko le Pod sta wo wej
im. Hen ry ka Sien kie wi cza
w No wym Ra dzi ko wie od był się
Wir tu al ny Bieg Nie pod le gło -
ści. W po przed nich la tach bra li -
śmy udział w bie gach ulicz nych
na te re nie po wia tu płoń skie go,
w tym ro ku z ra cji obo wią zu ją -
cych ob ostrzeń po sta no wi li śmy
aby kon ty nu ować tą tra dy cję i
ak tyw nie uczcić  Świę to Nie -
pod le gło ści.

Każ dy z uczest ni ków w za leż -
no ści od ka te go rii wie ko wej po ko nał
od mi ni mum 1 km do po nad 7 km.
Cie szy nas bar dzo fre kwen cja, ser -

decz nie gra tu lu je my wszyst kim
uczest ni kom na, któ rych w na gro dę
cze ka ją pa miąt ko we me da le.

Ko or dy na to rem ak cji jest na -
uczy ciel wy cho wa nia fi zycz ne go
Ma te usz Pał ka.

Ogłoszenia/reklama

Wir tu al ny Bieg Nie pod le gło ści
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Ostat nie 100 lat ucie le śnia ły prze ko na nie lu -
dzi na Za cho dzie, że wol ność jest naj cen niej -
sza  i sta no wi pod sta wę dla sys te mów po li -
tycz no -go spo dar czych. Po łą cze nie li be ral nej
de mo kra cji i pry wat ne go ka pi ta li zmu po zwo -
li ło Sta nom Zjed no czo nym i kra jom za chod -
nim  uzy skać bar dzo wy so ki po ziom roz wo ju
go spo dar cze go. W tym cza sie w USA do cho dy
wzro sły po nad 30-sto krot nie. Jed no cze śnie,
ame ry kań ska po my sło wość, kre atyw -
ność  za owo co wa ła roz wo jem tech no lo gii, co
umoż li wi ło uprze my sło wie nie go spo dar ki
kra ju. Jest więc zro zu mia łe, głę bo kie prze ko -
na nie Ame ry ka nów,  że ca ły świat  przyj mie
ka pi ta lizm ja ko mo del wzro stu go spo dar cze -
go  i li be ral nej de mo kra cji,  by przed kła dać
pra wa po li tycz ne nad go spo dar cze.

Jed nak czas po ka zał, że ist nie je po dział mię dzy kra ja mi roz wi nię -
ty mi a roz wi ja ją cy mi się oraz ich po glą da mi na pra wa po li tycz ne i go -
spo dar cze. Ten po dział jest dość głę bo ki. Obec nie, w kra jach o go spo -
dar kach roz wi ja ją cych się, gdzie miesz ka 90% świa to wej po pu la cji, lu -
dzie uwa ża ją, że za chod nia ob se sja na punk cie praw po li tycz nych to
prze sa da, a na praw dę li czy się za pew nie nie żyw no ści, da chu nad gło -
wą, edu ka cji i opie ki zdro wot nej.   Wszyst ko bar dzo ład nie, je śli cię
na to stać, ale je śli masz mniej niż do la ra dzien nie, je steś zbyt za ję ty
wal ką o prze ży cie  i utrzy ma nie ro dzi ny,  by mieć czas  na gło sze nie
i obro nę de mo kra cji. To ozna cza, że lu dzie bar dziej mar twią się o po -
pra wę stan dar du ży cia,  i o to w ja ki spo sób ich rzą dy te go do ko na -
ją, niż o to, czy wy bra no je de mo kra tycz nie.

Fak tycz nie, pierw szy raz od daw na ist nie je re al ne wy zwa nie dla
za chod nich ide olo gii po li tycz nych i eko no micz nych. Jest nim sys tem
wpro wa dzo ny w Chi nach. Za miast ka pi ta li zmu pry wat ne go, Chi ny
ma ją ka pi ta lizm pań stwo wy. Sys tem de mo kra tycz ny nie jest prio ry -

te tem. Chi ny przed ło ży ły pra wa go spo dar cze nad po li tycz ny mi. Ma -
ło te go, chiń ski sys tem zy sku je na po pu lar no ści wśród lu dzi w kra jach
roz wi ja ją cych się,  gdzie co raz bar dziej wie rzą,  że wła śnie ten sys -
tem  za pew ni im naj lep szą i naj szyb szą  po pra wę stan dar du ży cia
w naj krót szym cza sie. Ma to uza sad nie nie w roz wo ju chiń skiej go spo -
dar ki, któ ra w ostat nich la tach wzra sta ła bar dzo szyb ko. W mi nio -
nych 40 tu la tach zo sta ło zli kwi do wa ne ubó stwo. Już nie ma ży cia
za je den do lar dzien nie. Po nad 90 pro cent mło dzie ży ma do stęp
do szkół śred nich.

Są sie dzi Chin w Azji, a tak że kra je afry kań skie po dzi wia ją nie -
wia ry god ny roz wój in fra struk tu ry w Chi nach. Po wsta ły i po wsta ją
no we dro gi, por ty, sieć szyb kich ko lei, lot ni ska, wiel ka ini cja ty wa Pa -
sa i Szla ku, któ ra ma po sze rzyć chiń ską sfe rę wpły wów go spo dar -
czych na kra je Azji oraz in ne kon ty nen ty. Bu du ją ener ge ty kę od na -
wial ną. W Fin Tech rocz nie in we stu ją po nad 100 mi liar dów do la rów,
wy prze dza jąc Ame ry ka nów, któ rzy na ten sam cel prze zna cza ją 35
mi liar dów. Trud no dzi wić się lu dziom, że to co ro bią Chi ny spo ty ka
się z uzna niem a na wet po dzi wem.

Jed no cze śnie za cho dzi wie le zmian w po sta wie wo bec de mo kra -
cji. Zwąt pie nie zwłasz cza na ra sta  wśród lu dzi w kra jach roz wi ja ją -
cych się. Spo łe czeń stwa nie trak tu ją już de mo kra cji ja ko wa ru nek roz -
wo ju go spo dar cze go. Kra je, ta kie jak Taj wan, Sin ga pur, czy Chi le, po -
ka za ły że to wzrost go spo dar czy wa run ku je de mo kra cję.

Praw dzi wość i prze trwa nie de mo kra cji za le ży od sil nej, do brze
pro spe ru ją cej, wy edu ko wa nej kla sy śred niej – ta kiej, któ ra chce an ga -
żo wać się po li tycz nie i żą da po sza no wa nia fun da men tal nych praw
czło wie ka i któ ra jest w sta nie po cią gnąć rząd do od po wie dzial no ści.
Ale we dług ba dań Ada ma Prze wor skie go, pro fe so ra po li ty ki na Uni -
wer sy te cie No wo jor skim, w kra jach o do cho dzie na miesz kań ca po ni -
żej 1000 USD ocze ki wa na dłu gość ży cia w de mo kra cji wy no si tyl ko
oko ło 12 lat. Po nad to prof. Prze wor ski wy ka zał, że de mo kra cja mo że
prze trwać „pie kło lub wo dę”, gdy śred ni do chód na miesz kań ca
w kra ju prze kra cza 9 000 USD, cho ciaż licz ba ta nie jest ko ry go wa na
o in fla cję (żró dło:  De mo cra cy as an equ ili brium, Adam Prze wor -
ski 2004). Oczy wi ście bo gac two sa mo w so bie nie gwa ran tu je de mo -
kra cji, cze go przy kła dem są kra je Za to ki Per skiej. Ale kie dy de mo kra -
cja już się upo wszech ni, usu nię cie jej w sto sun ko wo za moż nym spo -
łe czeń stwie wy da je się być trud ne.

To jest istot ny po wód aby zwró cić uwa gę na tech no kra cję. Pa rag
Khan na w swo jej naj now szej książ ce „Przy szłość na le ży do Azji”, pi -
sze że „Tech no kra cja sta je się for mą zba wie nia, kie dy spo łe czeń stwa
uświa da mia ją so bie, że de mo kra cja nie gwa ran tu je na ro do we go suk -
ce su. De mo kra cja osta tecz nie ma do syć sie bie sa mej i gło su je za tech -
no kra cją.”

Azja ci zro zu mie li, że ochro na wła sno ści pry wat nej, li be ral na kul -
tu ra przed się bior czo ści oraz ak tyw ny rząd są czyn ni ka mi na pę dza ją -
cy mi roz wój ich kra jów.

Chi ny sta ją się naj więk szą po tę gą go spo dar czą. Kon se kwent nie
re ali zu ją swój plan roz wo ju go spo dar cze go z pre cy zyj nie zde fi nio wa -
ny mi ce la mi: do 2035 ro ku Chi ny ma ją być li de rem in no wa cji we
wszyst kich za awan so wa nych tech no lo giach (sztucz na in te li gen cja,
ro bo ty, au ta bez kie row cy, kom pu te ry kwan to we). A do 2049 ro ku,
któ ry przy pa da w set ną rocz ni cę po wsta nia Re pu bli ki Lu do wej, Chi -
ny ma ją być jed no znacz nie nu me rem je den.

To mo że ozna czać, że w przy szło ści bę dzie my mie li wię cej ka pi -
ta li zmu pań stwo we go na świe cie niż ka pi ta li zmu pry wat ne go z de -
mo kra cją li be ral ną. Ale to mo że ozna czać tak że co raz słab sze pra wa
po li tycz ne i oso bi ste. Z ba dań Fre edom Ho use wy ni ka, że w każ dym
re gio nie świa ta de mo kra cja jest ata ko wa na przez po pu li stycz nych
przy wód ców i gru py od rzu ca ją ce plu ra lizm, a po li ty cy lek ce wa żą nor -
my de mo kra tycz ne.

Aby móc kon ku ro wać i współ pra co wać z po tę gą go spo dar czą
Azji, za chod nie de mo kra cje li be ral ne mu szą do ko nać istot nych re -
form po li tycz nych i go spo dar czych. Bez fun da men tal nych zmian
de mo kra tycz ni po li ty cy bę dą wal czyć z licz ny mi prze ciw no ścia -
mi, przed któ ry mi stoi dziś świa to wa go spo dar ka. Krót ko wzrocz -
ność w de mo kra cji skut ku je błę da mi w za rzą dza niu za so ba mi, ta -
ki mi jak ka pi tał i si ła ro bo cza, oraz krót ko wzrocz ny mi de cy zja mi
in we sty cyj ny mi po dej mo wa ny mi przez po li ty ków i biz nes. Stąd
nie zbęd ne jest przy ję cie przez po li ty ków per spek ty wy dłu go ter mi -
no wej aby po bu dzić wzrost go spo dar czy i po do łać wy zwa niom
glo bal ne go świa ta. Stąd py ta nie, czy eu ro pej skie i świa to we de mo -
kra cje li be ral ne zde cy du ją się na głę bo kie zmia ny po li tycz ne i re -
for my go spo dar cze?

Pa rag Khan na  to in dyj sko – ame ry kań ski po li to log, kon sul -
tant ds. Stra te gii i pu bli cy sta. Jest za ło ży cie lem i part ne rem za -
rzą dza ją cym Fu tu re Map, fir my zaj mu ją cej się do radz twem stra -
te gicz nym opar tym na da nych i sce na riu szach. Był kon sul tan -
tem pro gra mu Glo bal Trends 2030 ame ry kań skiej Na tio nal In -
tel li gen ce Co un cil.  W pierw szej kam pa nii pre zy denc kiej Ba -
rack’a Oba my pra co wał ja ko do rad ca ds. Po li ty ki za gra nicz nej.
Jest eks per tem CNN w dzie dzi nie glo ba li za cji i geo po li ty ki i pu -
bli ku je ar ty ku ły i ese je w ga ze tach, ta kich jak  New York Ti -
mes, Wa shing ton Post, Fi nan cial Ti mes, The Gu ar dian i Die Ze -
it. Jest au to rem wie lu ksią żek n/t stra te gii roz wo ju glo bal nej po -
li ty ki i eko no mii.

WIE SŁAW FRY DRYCH

Po li ty ka, a go spo dar ka
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